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PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 1985 R.

KALENDARZYK
Dziś środa, 1 lutego — 

Ignacego, Brygidy
Jutro czwartek, 2 lutego 

—M. B. Gromnicznej, Miro­
sława.

Pojutrze piątek, 3 lutego 
—Błażeja, Wawrzyńca.

POGODA
Dziś przeważnie słonecznie, 

temperatura powyżej 30 stopni F 
(około 0 C), wiatry południowo- 
wschodnie o silę 10 do 15 mil/godz. 
Jutro cieplej.

Wschód słońca o 7:03, zachód 
o 5:06 po połudn.

Prezydent o Stosunkach z ZSRRI
Nowy York (CT) — Przedstawicie-

PRL Zwiększa 
o Blisko 14% 

Budżet Wojskowy
Londyn (D.P.) — W Warszawie 

opublikowano preliminarz budżetowy 
na rok 1984, z którego wynika, że 
wydatki za obronę zostały bardzo 
znacznie zwiększone pomimo ciężkie­
go kryzysu w gospodarstwie pań­
stwowym.

Wydatki na obronę wyniosą w r.b. 
218.7 miliardów zł, czyli o 13.9 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym. Nie po­
dano jaki jest stosunek tej cyfry 
do całości wydatków w budżecie, ale 
w kałach dobrze poinformowanych 
wymienia się cyfrę 8.2 proc. W roku 
zeszłym wydatki na wojsko stanowiły 
tylko 7.1 proc, wszystkich rozchodów.

PRL ma po Sowietach najliczniej­
sze siły zbrojne. Ich cyfra jest ta­
jemnicą państwową i nigdy nie była 
w kraju publikowana, ale według da­
nych londyńskiego Instytutu Studiów 
Strategicznych PRL ma pod bronią 
340,000 ludzi, w tym 190,000 poboro­
wych.

W komunikacie reżimowej agencji 
PAP wyjaśniono, że obrona kraju 
jest droga, ale słabość byłaby jeszcze 
kosztowniejsza, a cena wojny uchyla 
się od wszelkiej kalkulacji. Zwiększe­
nie wydatków na obronę uzasadnia 
komunikat rozstawieniem przez 
NATO w Europie Zachodniej rakiet 
średniego zasięgu, po czym podaje 
nic nie mówiące cyfry, że PRL wy- 
daje na obronę równowartość tylko 
39.66 f. szt. rocznie na głowę miesz­
kańca, podczas gdy Stany Zjedn. 
662 f. szt., a Brytania 305 f. szt.

Prezydent 
Jugosławii 

z Wizytą w USA
Washington. (UPI) — W dniu dzi­

siejszym przybędzie z wizytą do Wash- 
ingtonu prezydent Jugosławii Mika 
Spiljak. Gościa z Belgradu przyjmie 
w Białym Domu prez. Reagan, po­
twierdzając poparcie Stanów Zjedn. 
dla postawy, jaką zajmuje Jugosławia.

Stany Zjedn. doceniają niezależ­
ność, jedność i integralność teryto­
rialną nie związanego przymierzem 
kraju komunistycznego.

Reagan przeprowadzi ze swym go­
ściem rozmowy i wyda dziś na jego 
cześć śniadanie.

Wysoko postawiony przedstawiciel 
administracji rządowej oświadczył, że 
“bliska współpraca z rządem Jugo­
sławii — mająca na celu utrzymanie 
sytuacji tego kraju” jest dla Stanów 
Zjedn. bardzo istotna. Stany przywią­
zują dużą wagę do faktu, że Jugo­
sławia pomimo tego, iż jest krajem 
komunistycznym, zachowuje pełną 
niezależność od Zw. Sowieckiego.

Oba kraje, USA i Jugosławię, wiążą 
bliskie stosunki, poczynając od r. 1948, 
tj. od momentu, gdy marszałek Tito 
zerwał swe powiązania z blokiem so­
wieckim. Stany Zjedn. uważają Jugo­
sławię za kraj o znaczeniu decydu­
jącym dla stabilności Półwyspu Bał­
kańskiego.

Poczynając od śmierci marszałka 
Tito w r. 1980, prezydenci Jugosławii 
zmieniają się co roku. Liczący lat 
67 Spiljak, który jest Kroatem, pełnić 
będzie swój urząd do maja br. Jest 
on pierwszym od czasu śmierci Tito 
przywódcą Jugosławii, który odwiedzi 
Washington.

Atak ZSRR
Na Afgańskie Wioski

Delhi (CT) — Źródła dyplomatycz­
ne doniosły z Indii, że przy użyciu 
samolotów wielozadaniowych MIG, 
sowieccy okupanci dokonali nalotu na 
wioski, położone na północ od Kabulu. 
W wyniku ataku, prawdopodobnie 
największego od czasu rozpoczęcia 
sowieckiej inwazji, kilkaset osób po­
niosło śmierć.

Chce Utrzymać 
Sankcje 
Przeciw Polsce
Wini Demokratów 
o Pogłębianie 
Deficytu Budżetowego

(CT) — W dniu wczorajszym, z po­
kładu specjalnego samolotu prezy­
denckiego, Ronald Reagan udzielił 
dziennikarzom “Chicgo Tribune” 
obszernego wywiadu, pierwszego po 
ogłoszeniu swojej kandydatury wy­
borczej.

Prezydent stwierdził, że nie wierzy 
w zasadniczą poprawę stosunków ze 
Związkiem Sowieckim przed końcem 
obecnej kadencji. Nie sądzi jednak 
również, że w chwili obecnej stosunki 
pomiędzy obydwoma krajami są aż 
tak napięte, jak wynikałoby z wypo­
wiedzi sowieckich przywódców.

“Gdyby naraz zaczęli zachwycać 
się naszą polityką wewnętrzną, byli­
byśmy w niebezpieczeństwie. Aktual­
nie jesteśmy jednak dalsi wojny, niż 
kiedykolwiek przedtem,” stwierdził 
Prezydent.

Prezydent podkreślił również, że 
Moskwa jest gotowa kontynuować 
wiedeńskie rokowania rozbrojeniowe 
pomiędzy Wschodem i Zachodem, to­
też pomimo zerwania przez nią nego­
cjacji genewskich, oba bloki nie stra­
cą kontaktu w sprawach militarnych.

Nawiązując do sytuacji w Polsce, 
Prezydent zapewnił, że nie zniesie 
głównych sankcji ekonomicznych 
przeciwko jej “totalitarnemu reżimo­
wi,” dopóki w kraju dzieje się krzyw­
da więźniom politycznym oraz przy­
wódcom wolnego ruchu związkowego 
“Solidarność.”

Demokratów, oskarżających go o 
kolosalne deficyty budżetowe pań­
stwa, Prezydent nazwał “hipokryta­
mi.” Oświadczył, że sam nie ma z 
deficytem nic wspólnego, poza tym, 
że pragnie go zmniejszyć. Ostrzegł 
też, że jeśli przedstawiciele partii 
demokratycznej w Kongresie nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rezolucja Demokratów 
w Sprawie Wycofania 

“Marines”
Washington. (UPI) — Dążąc do 

zwiększenia na prez. Reagana naci­
sku w sprawie rychłego wycofania 
amerykańskich “marines” z Libanu, 
przywódcy demokratyczni w Izbie 
popierają rezolucję w sprawie usu­
nięcia wojsk U.S. z tego kraju.

Projekt rezolucji opracowany zo­
stał na wyznaczone na dziś posiedze­
nie ustawodawców demokratycznych 
zasiadających w Izbie. Rezolucja nie 
wyznacza wprawdzie ostatecznego 
terminu wycofania wojsk amerykań­
skich z Libanu, lecz marszałek Izby 
Thomas O’Neill powiedział we wto­
rek, że sugeruje ona “natychmiasto­
we wycofanie!’

Nie wiążąca rezolucja głosi, że 
Prezydent powinien w ciągu 30 dni 
od momentu jej uchwalenia — poin­
formować Kongres na temat metod 
wycofania wojsk US z Libanu lub 
też dlaczego wojska nie są wycofane.

Iran Planuje 
Atak Od Południa

Basra, Irak (NYT) — Dowódca 
irackiego Korpusu Trzeciej Armii po­
informował, źe Iran przygotowuje się 
do zaatakowania południowego obsza­
ru swojego sąsiada, a pierwszym 
celem ataku staną się niewątpliwie 
ważne ze strategicznego punktu wid­
zenia porty irackie. Generał Maher 
Abed al-Rashid dodał, źe władze 
irańskie zmobilizowały w tym celu 
trzy dywizje tzw. Gwardii Rewolu­
cyjnej, które mają wspomagać regu­
larne siły zbrojne.

PRZEMYŚL NAD SANEM.

Znaczny Wzrost 
Popytu Na Ropę

Londyn (UPI) — W zeszłym tygo­
dniu nastąpił dość gwałtowny wzrost 
cen ropy naftowej w sprzedaży 
wolnorynkowej. Cena surowca osią­
gnęła tam najwyższy poziom od 
października ubiegłego roku.

Na tej podstawie specjalisći suge­
rują, że oficjalne ceny ropy nie ulegną 
zmianie przynajmniej do trzeciego 
kwartału b.r., po czym nastąpi ich 
nieznaczna obniżka.

Obecne, wysokie ceny ropy na 
wolnym rynku są spowodowane 
głównie dwoma czynnikami: gwałto­
wnym zwiększeniem popytu wśród 
największych importerów ropy, któ­
rym dokucza w tym roku wyjąt­
kowo ostra zima oraz niepewną 
sytuacją polityczną w rejonie Zatoki 
Perskiej.

Przedstawiciele OPEC nie kryją 
zadowolenia. (Arabia Saudyjska, 
której oficjalna cena, ustalona przez 
organizację eksporterów ropy, wynosi 
$29 za baryłkę, sprzedaje ostatnio 
surowiec na wolnym, rynku za 
$28.70 za baryłkę. Jeszcze niedawno, 
gdyż w grudniu zeszłego roku, baryłka 
lekkiej, saudyjskiej ropy kosztowała 
w handlu wolnorynkowym $28.10 za 
baryłkę.

Wielka Brytania, która posiada 
własne zasoby, eksploatowane na 
Morzu Północnym sprzedaje ropę na 
wolnym rynku w cenię $30.05 za 
baryłkę, a więc o 5 centów powyżej 
ceny oficjalnej.

Korzystna koniunktura dla eksporte­
rów powinna przynieść spore zyski 
Związkowi Sowieckiemu, który zwięk­
szył cenę jednej baryłki własnej ropy 
z $28.50 w grudniu do $29.10 w 
styczniu.

Odbiorcami sowieckiej ropy są 
kraje w północno-zachodniej Europie

Przygotowania 
Do Startu 

“Challenger a”
Cape Canaveral, Fla. (UPI) — W 

środę rozpoczęto ostateczne przygo­
towania do przewidzianego na piątek 
rano startu wahadłowca “Challenger”. 
Wahadłowiec wyruszy tym razem w 
8—dniową podróż kosmiczną.

Jednym z eksperymentów, jakie 
mają być przeprowadzone w czasie 
obecnej podróży kosmicznej “Chal­
lengers - jest “spacer w prze­
stworzach” z udziałem astronautów 
Bruce McCandless’a i Roberta 
Stewarta.

Tym razem wahadłowiec, wracając 
na ziemię, wyląduje w dniu 11 lutego 
w bazie Badań Przestrzennych.

Kolejna Akcja 
TerrorystówIRA

(ST) — Terroryści, reprezentujący 
Irlandzką Armię Republikańską pod­
łożyli we wtorek materiał wybucho­
wy pod samochód policyjny, w pół- 
nocnoirlandzkim miasteczku Fork- 
hill. W wyniku eksplozji dwóch funk­
cjonariuszy policji poniosło śmierć. 

oraz państwa leżące w basenie 
Morza Śródziemnego. Moskwa nie 
mogła jednak w pełni wykorzystać 
sprzyjającej sytuacji, gdyż mrozy, 
które zaatakowały rejony wydobycia 
jej ropy, utrudniły produkcję oraz 
transport surowca.

Przedstawiciele OPEC zdają sobie 
jednak sprawę z tego, że w lipcu, 
sezonowe zapotrzebowanie na ropę 
spadnie i kartel może być zmuszony 
do obniżenia swojej obecnej ceny 
$29 za baryłkę.

Konsumenci bjją się natomiast, że 
wiosna może przynieść zaostrzenie 
walk na froncie iracko-iranskim, w 
trwającym od 40 miesięcy konflikcie 
zbrojnym pomiędzy obydwoma kraja­
mi. Sprawa swobodnego transportu 
ropy w rejonie Zatoki Perskiej może 
wówczas stanąć pod dużym znakiem 
zapytania.

Wzrost 
Sprzedaży 

Domów w 1983
(UPI) — Dept. Handlu poinformo­

wał, że r. 1983 był najlepszym ro­
kiem pod względem sprzedaży no­
wych domów od r. 1979.

Ogółem w r. 1983 sprzedano 625,000 
nowych domów, co oznacza wzrost 
o 51.7%, w porównaniu z rokiem 
poprzednim.

Bardzo dobrym miesiącem, jeżeli 
chodzi o sprzedaż nowych domów 
był maj, czerwiec, październik, listo­
pad oraz grudzień. Oczekuje się, że 
styczeń roku bieżącego będzie równie 
korzystny, jak wyżej wymienione 
miesiące roku poprzedniego.

Michael Sumichrast, ekonomista 
przemawiający na spotkaniu Krajo­
wego Związku Budowniczych, powie­
dział, że obecna tendencja wzrostowa 
w przemyśle budowniczym utrzyma 
się na dłuższy okres czasu.

Jedną z przyczyn wzrostu liczby 
sprzedanych domów było wprowa­
dzenie nowej, bardziej dogodnej for­
my pożyczek na sfinansowanie zaku­
pionych domów. Polega ona na wpro­
wadzeniu zmiennej stopy procento­
wej, która zapewnia niskie spłaty 
w początkowym okresie posiadania 
pożyczki. Wysokość spłat może się 
jednak zwiększyć później, w zależno­
ści od zmian bankowej stopy procen­
towej.

W końcu poprzedniego roku ta wła­
śnie forma pożyczek przeważyła i 
udzielona została przez bankiw 65% 
wszystkich złożonych aplikacji.

Największą ilość sprzedanych no­
wych domów zarejestrowano na po­
łudniu kraju, 66.1% ogólnej krajowej. 
Stany północne, w związku z falą 
mrozów, zanotowały spadek liczby 
sprzedanych domów o 39.1%. Stany 
zachodnie nie zanotowały natomiast 
większych zmian.

Średnia cena domu w 1983 r. 
wynosiła $89,400, w porównaniu z 
$83,900 w 1982 r. 

le agencji federalnych, jak również 
Instytutu Badań Społecznych przy 
Uniwersytecie Michigan opublikowa­
li raport na temat skali problemu 
używania narkotyków przez mło­
dzież szkół średnich w Stanach Zje- 
dnoczoych. Z raportu wynika, że ma- 
rujuanę pali co szesnasty uczeń ame­
rykańskich szkół średnich, a jego 
pierwszy kontakt z narkotykiem na­
stępuje zazwyczaj pomiędzy 6-stą a 
9-tą klasą.

Największa 
Rakieta ZSRR 

Gotowa Do Startu 
Washington (ST) — Na zdjęciach 
sowieckiego kosmodromu Bajkonur, 
wykonanych ostatnio przez specjali­
stów amerykańskiego wywiadu, wid­
nieje wyraźnie gotowa do lotu, po­
tężna rakieta kosmiczna, największa 
z wystrzelonych dotychczas przez 
Związek Sowiecki.

Rakieta o długości 160 stóp przypo­
mina swoimi rozmiarami amerykań­
skie jednostki tego typu, Titan 34-D 
oraz Saturn 1-B. Nowa sowiecka 
rakieta jest o 50 stóp dłuższa od 
swojej poprzedniczki, Proton-D, która 
wyniosła na orbitę okołoziemską 19- 
tonową stację kosmiczną Saljut.

Zachodni naukowcy uważają, że 
nowa rakieta będzie gotowa do lotu 
w ciągu najbliższego miesiąca. Nadal 
nie wiadomo jednak, jąkie ma być 
jej przeznaczenie. Być może, podobnie 
jak jej poprzedniczka, zostanie użyta 
do transportu statków satelitarnych. 
Nie jest też wykluczone, że z pokładu 
rakiety mają odbywać się próby 
nowoczesnych, bezzałogowych samo­
lotów kosmicznych ZSRR.

Jak dotąd prototyp takiego samo­
lotu odbył trzy testy, których celem 
był sprawdzian jego aerodynamicz­
nych kształtów oraz próba wytrzyma­
łości na wysoka temperaturę przy 
wejściu w atmosferę. Próby zakoń­
czyły się sukcesem, a prototyp lądo­
wał na Morzu Czarnym.

Zdjęcia sporządzone przez wywiad 
ukazują również, że na Bajkonurze 
wykonano nowe pasy startowe, dłu­
gości 4 mil. Prawdopodobnie będą 
one służyły do lądowania kosmicz­
nych samolotów.

Sen. Goldwater 
Nie Będzie 

Kandydował
Washington (CT) — Senator Barry 

Goldwater, republikanin z Arizony, 
oświadczył, że nie będzie się ubie­
gał o ponowny wybór do Senatu, 
w 1986 r. Ma on obecnie 75 lat i 
stan jego zdrowia znacznie się po­
gorszył w ostatnim czasie.

Goldwater był po raz pierwszy wy­
brany do Senatu w 1952 r. W. 1964 
r. był jednym z republikańskich kan­
dydatów na prezydenta, ale przegrał 
wybory na korzyść prez. Lyndona 
Johnsona.

Sen. Goldwater jest znany jako 
zdecydowany konserwatysta, popie­
rający zasadę zmniejszenia wpływów 
rządu na korzyść gospodarki wolno­
rynkowej.

Rita Lavelle 
Pozostanie Na Razie 

Na Wolności
Washington (UPI) — Federalny 

Sąd Apelacyjny na Okręg Dyst. 
Columbia orzekł dziś, że uznana win­
ną popełnienia krzywoprzysięstwa i 
skazaną na 6 miesięcy pobytu w wię­
zieniu, wysoko postawiona urzędnicz­
ka federalnej agencji Ochrony Śro­
dowiska Naturalnego (EPA), Rita 
Lavelle, może na razie pozostać na 
wolności.

Lavelle wniosła apelację od wyro­
ku i oczekuje obecnie na decyzję 
sądu. Do czasu ostatecznej decyzji 
Lavalie będzie mogła pozostać na wol­
ności.

Wydatki 
Wyniosą 
$925.5 Mid
Prezydent Przewiduje 
$305 Miliardów 
Na Obronę Kraju
Washington (UPI, CT) — Prez. 

Reagan przekaże dzisiaj Kongresowi 
projekt budżetu na rok fiskalny 1985. 
Budżet ten przewiduje $925.5 mid 
ogólnej sumy wydatków federalnych, 
w tym $305 mid na cele obronne. 
Projekt budżetu prez. Reagana prze­
widuje, że wysokość federalnego de­
ficytu wyniesie $180 mid pod koniec 
bieżącego roku finansowego, który 
zakończy się 30-go września. Deficyt 
ten wynosił $195.4 mid w roku fis­
kalnym 1983, zakończonym 30-go 
września zeszłego roku.

Przewiduje się, że deficyt w r. 
1986 wyniesie $177 mid, w 1987 
$180 mid.

Zgodnie z informacjami, uzyskany­
mi z Kongresu, który jeszcze wpra­
wdzie nie otrzymał projektu nowego 
budżetu, ale posiada sporo informa­
cji na ten temat, budżet prez. Rea­
gana nie zawierał podwyżek podat­
ków. Zdaniem ekspertów — ekonomi­
stów, nie przedstawia on niespodzia­
nek, jakich niektórzy oczekiwali.

Przywódca większości w Senacie, 
Howard Baker powiedział o projekcie 
budżetu: jest to “dobry budżet, jest 
to realistyczny budżet”.

Preliminarz budżetowy przewiduje 
zaoszczędzenie $73.6 mid w ciągu 
3 najbliższych lat, włączając w to 
$33.5 mid, uzyskane z nowych źró- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Andropow 
o Wystąpieniu 
USA z UNESCO 
Moskwa (UPI) — Nie widziany 

publicznie od sierpnia zeszłego roku, 
sowiecki przywódca, Jurij Andropow 
przekazał we wtorek oświadczenie na 
temat zapowiedzianego przez Sta­
ny Zjednoczone wystąpienia z Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych do 
spraw Oświaty, Nauki i Kultury. Je­
go uwagi zostały przekazane za po­
średnictwem oficjalnej, sowieckiej 
agencji TASS.

Andropow stwierdza, że działalność 
UNESCO jest nierozerwalnie związa­
na z walką przeciwko rasizmowi, 
polityce apartheidu oraz z pracą nad 
utworzeniem silnego, międzynarodo­
wego systemu ekonomicznych rela­
cji.

Ostatnio, jak twierdzi sowiecki 
przywódca, UNESCO wypowiedziało 
też wojnę, “imperializmowi informa­
cji”, poprzez tworzenie nowych za­
sad przekazu wiadomości. Stany Zje­
dnoczone nie kryły, że był to jeden 
z powodów ich wystąpienia z UNESCO, 
gdyż zasady te uważają za ograni­
czanie wolności środków masowego 
przekazu.

Andropow twierdzi jednak, że de­
cyzja władz amerykańskich “milio­
nom ludzi pozwoliła zrozumieć, że 
źródło napięć międzynarodowych 
znajduje się w Washingtonie, który 
narzuca światu wyścig zbrojeń oraz 
zagrożenie konfliktem nuklearnym. 
Ludzkość przekonała się, kto jest jej 
przyjacielem, a kto wrogiem” — mó­
wi Andropow.

Jego oświadczenie stanowi formę 
wypowiedzi na wydaną niedawną 
książkę “Gdzie zaczyna się przy­
szłość”, której autorem jest dyrektor 
generalny UNESCO, Amadou Mahtar 
M’Bow.

“Nie mogę nie podzielać pańskiego 
niepokoju” — stwierdza Andropow 
pod adresem dyrektora. Przywódca 
ZSRR zapewnił go również, że Mo­
skwa będzie nadal współpracować 
z UNESCO “w sprawach pokoju i 
postępu oraz w interesie całej ludz­
kości”.
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Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

Dzięki jego wspaniałym zdolno­
ściom latania i dowodzenia, w szyb­
kim tempie otrzymuje awansy i obej­
muje kierownicze stanowiska w lot­
nictwie polskim i angielskim, między 
innymi dowódzwo 1-go i 2-go Polski­
ego Skrzydła Myśliwskiego, (3 dywi­
zjony każde) a w czasie inwazji wojsk 
sprzymierzonych we Francji dowodzi 
18-tym Sektorem Lotnictwa Myślis- 
kiego 9-ciu dywizjonów: angielskich, 
belgijskich, holenderskich i polskich. 
Pod koniec wojny dowodzi 131-ym 
Skrzydłem Myśliwskim we Francji, 
Belgii i Holandii.

W dniu 15-go stycznia 1945 r., po­
dczas nalotu niemieckich maszyn 
FW180 na lotnisko 131-go Skrzydła 
w Belgii, Niemcy nie spodziewali się, 
że płk. Gabszewicz ze swoim skrzy­
dłem wraca z wyprawy bojowej. Po­
lacy zaatakowali niemieckie samo­
loty bombardujące polskie lotnisko i 
po kilku minutowej walce powietrznej 
strącili 18 z pośród 40 niemieckich 
maszyn. Belgowie z okolic miejscowo­
ści Gandawa nie zapomnieli Gabsze- 
wiczowi tego wyczynu i kiedykolwiek 
przebywał z wizytą w Belgii, zawsze 
darzyli go wielką gościnnością i sza- 
cunkiem.

Alianci wojnę wygrali, lecz Polska, 
którą A. Gabszewicz tak bardzo kochał 
i za którą z ogromnym poświęceniem 
walczył, pozostała w orbicie Rosji 
Sowieckiej.

Udział biorq:
RENATA BOGDAŃSKA ANDERS

JULITA MROCZKOWSKA
FELIKS KONARSKI <Ref Ren)

ZYGMUNT KOSSAKOWSKI
Przy fortepianie: HENRYK WAWRZYCZEK 

Organizacja: JAN WOJEWÓDKA 
W Chicago impreza odbędzie się 

w sobotę, dnia 18 lutego o godz. 7:00 wiecz. oraz 
w niedzielę, 19 lutego o godz. 3:00 pp.

w Audytorium Sw. Trójcy 1443 W. Division Str.
BILETY DO NABYCIA: POLISH RECORD CENTER, 3069 N. MILWAUKEE 

ALMA TRAVEL, 1282 MILWAUKEE • POLONIA BOOK STORE, 2886 MILWAUKEE 
POLONIA TRAVEL, 5305 W. FULLERTON • POLONIA TRAVEL, 2453 W. 47th ST

BIURA PRAW 
JOHNA ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

MAREK A.
JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

Nieme Psy
Socjalistyczny rząd Francji posta­

nowił nałożyć kaganiec swym 9-ciu 
milionom psów. Zdecydowano, że 
“publicznej pladze nr 11” trzeba na­
łożyć obroże, zaopatrzone w nie­
wielkie baterie emitujące ultradźwię­
ki, nie słyszalne dla ludzkiego ucha, 
natomiast ogłuszające dla zwięrzęcia 
i powodujące jego natychmiastowe 
zamilknięcie.

Ogłoszono, iż rząd postanowił fi­
nansować dalsze prace nad “niemą 
obrożą”. Rzecznik prasowy Franc. 
Tow. Ochrony Zwierząt oświadczył: 
“Spowoduje to szok nerwowy u zwie­
rząt”.

Towarzystwo obawia się, że ner­
wowe psy zaczną gryźć, co będzie 
bardziej dotkliwe, niż ich szczekanie. 
Rzecznik dodał, iż łagodne zwierzę­
ta, okazujące swoje emocje za pomo­
cą szczekania, pozbawione tego środ­
ka wyrazu, mogą stać się agrysyw- 
ne.

Decyzję, dotyczącą “niemej obro­
ży” poprzedziły badania ankietowe, 
z których wynikało, iż od Nancy po 
Niceę “psie głosy” były główną 
przyczyną zakłóceń nocnej ciszy. 
Bryt. Tow. Ochrony Zwierząt oświad­
czyło, iż będzie ścigać prawnie owo 
nieszczęśne urządzenie, gdyby zosta­
ło sprowadzone do W. Brytanii.

Tak jak wielu z nas, Gabszewicz 
pozostał w obcym, lecz wolnym kraju, 
w Anglii. Jego głębokie poczucie po­
trzeby oddania hołdu tym którzy 
polegli i pomocy tym którzy przeżyli, 
po objęciu funkcji Światowego Prezesa 
Stowarzyszenia Lotników Polskich w 
1964 roku, rozpoczyna usilną pracę nad 
budową Pomnika Poległych Lotników 
w Northolt Iw Anglii i zakłada Fundusz 
Społeczny Stowarzyszenia Lotników 
Polskich.

Po 17-tu latach poświęcenia i odda­
nej pracy dla SLP z powodu pogar­
szającego się zdrowia, ustępuje ze 
stanowiska Światowego Prezesa. Rada 
SLP nadaje mu tytuł Honorowego 
Prezesa.

Za swoje wyczyny bojowe i pracę 
społeczną został odznaczony Virtuti 
Militari 4-tej i 5-tej klasy, Orderem 
Komandorskim Polonia Restituta, 
Krzyżem Walecznych czterokrotnie, 
the Commander of the Order of Oranje 
Nassau, Distinguished Service Order 
dwukrotnie, Distinguished Flying 
Cross, Croix de Guerre z palmami i 
wielu innymi odznaczeniami polskimi 
i alianckimi.

W słoneczny poniedziałkowy po­
ranek 10-go października 1983 r.Alek- 
sander Gabszewicz wykonał swój 
ostatni lot — przed Oblicze Najwyższe­
go — do bazy ziemskiej nie powrócił.

W uroczystościach pogrzebowych 
udział wzięli: Prezydent Legalnego 
Rządu Polskiego Edward Raczyński, 
Air Chief Marshal Sir Frederick 
Rosier i inni dostojnicy Kościoła 
Katolickiego, Rządu Polskiego w 
Londynie i Rządu Wielkiej Brytanii, 
jak również koledzy lotnicy.

Sp. Aleksander Gabszewicz był 
człowiekiem dobrym, szlachetnym, 
wyrozumiałym i bardzo koleżeńskim. 
Brak Jego w naszej braci lotniczej 
boleśnie odczuwamy. Niech Mu ziemia 
kraju, który sobie wybrał za drugą 
Ojczyznę, lekką będzie. t.M.

Wspomnienia
O Śp. Gen. Pil. Aleksandrze K. Gabszewiczu

Dnia 10-go października 1983 r. 
zmarł w Anglii jeden z najwybitniej­
szych pilotóow i najzdolniejszych do­
wódców w czasie II-giej Wojny Świa­
towej.

Karierę lotniczą A. Gabszewicz ro­
zpoczął przed wojną, kiedy po prze­
niesieniu z piechoty do lotnictwa, w 
stopniu ppor., ukończył szkolę pi­
lotażu i dostał przydział do pułku 
lotniczego w Warszawie.

W pierwszym dniu wojny, w godzi­
nach rannych, podczas hazardowej 
walki powietrznej z kolosalną prze­
wagą nieprzyjaciela, uzyskał swoje 
pierwsze zwycięstwo powietrzne, 
strącając niemiecki samolot. Tego 
samego dnia, w następnej walce 
został zestrzelony i z palącego samo­
lotu ratował się spadochronem. Po 
opatrzeniu ran poparzenia w szpitalu, 
odnalazł strącony przez siebie nie­
miecki samolot na przedmieściu 
Warszawy, zabrał z niego emblem 
swastyki i karabin maszynowy. Te 
dwa przedmioty znajdują się obecnie 
w muzeum w Warszawie.

Po zakończonych walkach w Polsce, 
A. Gabszewicz dostał się do Francji 
gdzie walczył bohatersko w lotnictwie 
francuskim odnosząc zwycięstwa. 
Francja kapituluje. Aleksander Ga­
bszewicz przedostaje się do Anglii, 
gdzie bierze udział w “Battle of Bri­
tain.”

RENATA BOGDAŃSKA W USA i KANADZIE
Zapraszamy całą Polonię na wiosenną rewię wspomnień, 

uśmiechu i piosenki, p.t.

I ZNÓW ZAKWITNĄ MAKI”
pióra Ref-Rena

Dar Norwegów
Wojewódzki Szpital Dziecięcy w 

Bydgoszczy wzbogacił się o trzy nowo­
czesne inkubatory niezbędne przy 
pielęgnacji niemowląt-wcześniaków.

Aparaty są darem Norwegów: zo­
stały zakupione i przekazane z in­
spiracji Margrethe Ellinsen, organi­
zatorki pomocy w Norwegii dla Polski.

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave

Pokój 20$ A
Róg Milwaukee i Central Park

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

Kim Jest
Rupert Murdoch?

Nowy Właściciel Chicagoskiego “Sun-Times”
O Rupercie Murdoch większość chi- 

cagowian dowiedziała się dopiero 
wtedy, gdy ogłoszono wiadomość o 
kupieniu przez niego lokalnego dzien­
nika “Chicago Sun-Times” i kiedy 
wielu lokalnych dziennikarzy rozpo­
częło ostro go krytykować, wyraża­
jąc obawy co do przyszłości dzienni­
ka.

Jak wiadomo, z chwilą przejęcia 
gazety przez firmę Murdocha 10 
stycznia, zrezygnował z pracy w niej 
popularny dziennikarz piszący stały 
felioton Mike Royko, zrezygnowało 
wielu pracowników zajmujących czo­
łowe stanowiska w tym wydawni­
ctwie.
Mike Royko zrezygnował, bo jak 
wcześniej powiedział, nie chce pra­
cować w “brukowcu.” Rezygnacja in­
nych nie została szczegółowo wytłu­
maczona, być może podyktowana 
była zwyczajami w świecie byzneso- 
wym, aby nowemu właścicielowi dać 
możność obsadzenia kluczowych sta­
nowisk swoimi ludźmi.

Wiadomo było, że Murdoch, rodem 
z Australii, właściciel olbrzymiego 
koncernu wydawniczego, jest potęgą 
finansową. Kupił zresztą “Sun- 
Times” za gotówkę . .. bagatela . . . 
ponad 90 milionów dolarów.

W dwutygodniku “Forbes” z 30 
stycznia br. ukazał się artykuł Toma 
O’Hanlona, pt. “What does this man 
want,” przedrukowany później w nie­
dzielnym wydaniu “Sun-Times” z 22 
stycznia. Poniżej w pewnym skrócie, 
wybrane informacje zaczerpnięte z 
wspomnianego artykułu.

Rupert Murdoch jest właścicielem 
firmy pod nazwą: “News Copr.” Za­
łożył ją 30 lat temu, kiedy ze skrom­
nego spadku otrzymanego po ojcu 
kupił podupadającą gazetę wychodzo- 
cą w rodzinnej Australii, w miejsco­
wości Perth “Sunday Times.” Od tego 
czasu, firma a wraz z nią majątek 
jej właściciela powiększyły się.

Stoi ona w rzędzie największych 
firm wydawniczych świata, takich jak 
Time Inc., czy też Times Mirror Co. 
Roczny dochód News Corp, w roku 
bieżącym obliczany jest na ponad $2.1 
miliarda, nieco mniejszy niż Time 
Inc., który wynosi $2.8 miliarda czy 
też Times Mirror — sięgający sumy 
$2.5 miliarda. News Corp, już teraz 
jest większa od Gannett Co.

chectwo nie tylko nie pomaga w 
sprzedaży gazet, ale również zrujno­
wało kiedyś potężną Wielką Brytanię.

W czasie inwazji Grenady, gdy 
dziennikarze amerykańscy zajęci byli 
protestowaniem przeciw odmówieniu 
im dostępu do wyspy, zespół dzienni­
ka “New York Post,” bardzo kryty­
kowanego za swą “surowość” i brak 
wyrafinowania małą łódką podpłynął 
do wybrzeży Grenady i przekazywał 
swej gazecie najnowsze i z pierwszej 
ręki wiadomości o działaniach na 
Grenadzie.

Od chwili, gdy “New York Post” 
został przyjęty przez firmę Murdoch, 
czyli od 1976 r., nakład tego dziennika 
podwoił się.
Zdaniem Toma O’Hanlona, Murdoch 
wcale się nie martwi tym, że wielu 
go niedocenia. Autor uważa, że jest 
nawet z tego zadowolony, bo pomaga 
mu to w zmyleniu konkurentów. Kie­
dy spostrzegną swą pomyłkę, jest 
już najczęściej za późno, aby się wy­
cofać.

Murdoch jest człowiekiem łączą­
cym w sobie wiele niezwykle waż­
nych talentów. Jest doskonałym księ­
gowym ze zdolnościami zapamięty­
wania równymi mikor-komputerom, 
wyrafinowanym sprzedawcą i dosko­
nałym dziennikarzem, wyczuwają­
cym zainteresowania czytelników. 
Powiedział kiedyś do specjalistów 
zajmujących się badaniem rynku wy­
dawniczego, że badania i sądaże nie 
da się absolutnie zastąpić doświad­
czeniem. Podkreślił też, że nie jest 
właściwą metodą pytać ludzi prze­
ciętnych, o czym chcieliby czytać. 
Większość zacytuje tematy, o których 
sądzą, że powinni poznać, a nie tema­
ty, jakie rzeczywiście wzbudzą ich 
zainteresowanie.

Podstawowa teoria Murdocha jest 
bardzo prosta: “ludzie pracują osiem 
godzin, śpią osiem godzin a w pozo­
stałych ośmiu godzinach szukają za­
jęcia. Oczywiście wcale nie interesu­
ją się kazaniami ani wykładami nau­
kowymi.” Czytelnicy szukają rozryw­
ki i dlatego Murdoch kładzie nacisk 
na to, aby w wydawnictwach, które 
mu podlegają rozrywkę taką znaleźli. 
Zwiększone nakłady tych wydaw­
nictw wymownie świadczą o tym, czy 
Murdoch ma rację. (a.r.)

Ze wszystkich “olbrzymów” wy­
dawniczych, News Copr. jest napraw­
dę firmą na skalę międzynarodową, 
będąc właścicielem ponad 80 perio­
dyków ukazujących się w takich kra­
jach jak: Australia, Wielka Brytania, 
Stany Zjednoczone i Nowa Zelandia. 
Firma ta ma udziały w stacjach tele­
wizyjnych i programach radiowych, 
w firmach zajmujących się turystyką, 
w liniach lotniczych, udział w fir­
mach naftowych, a nawet przedsię­
biorstwach prowadzących gry hazar­
dowe.

Ostatnio dowiedziano się, że Mur­
doch pertraktuje na temat kupna 
olbrzymiej firmy Warner Communi­
cations — gigantu jeśli chodzi o prze­
kazywanie wiadomości i komunika­
cję.

Autor cytowanego wcześniej arty­
kułu zastanawia się dlaczego jeden 
z nowojorskich dziennikarzy nazwał 
niedawno Murdocha “rekinem w skó­
rze węża” i dlatego w amerykańskich 
szkołach dziennikarskich nie cieszy 
się on dobrą opinią, wręcz przeciwnie, 
częściej wyrażają mu ubolewanie.

Zdaniem autora, tego rodzaju po­
glądy oparte są na niedocenieniu Mur­
docha, a jeszcze bardziej, na zupełnie 
błędnym interpretowaniu jego po­
ciągnięć. Murdoch jest mistrzem pro­
wokacji. Nie zależy mu wcale na 
opinii innych, wprost, przeciwnie, lu­
bi nawet doprowadzać do/‘szoków.”

Szokował zresztą już swych nauczy­
cieli w bardzo rygorystycznej szkole 
militarnej, do której wysłał go ojciec. 
Udawał tam wielkiego pacyfistę, tyl­
ko dlatego, by denerwować swych 
surowych przełożonych.

Podobna sytuacja wytworzyła się 
na słynnym angielskim Oxfordzie, 
gdzie kończył studia. Nie będąc wcale 
zwolennikiem socjalizmu, postawił 
w swym pokoju popiersie Lenina, dla 
podkreślenia pseudo-socjalistom, że 
właściwie nie wiedzą co to jest praw­
dziwy socjalizm.

Murdoch jest jedynym w historii 
właścicielem Timesa, który stanow­
czo odmówił przyjęcia tytułu szlache­
ckiego. Zdaniem Murdocha — szla-

Slimming Side Line
Printed Pattern

4540 \
1O’/2-26’/2

When coats come off, how won­
derful to step out in a dress as 
softly flattering as this. It's a 
step-in with side buttoning above 
an easy pleat. Sew and save!

Printed Pattern 4540: Half 
Sizes 10%, 12%. 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%, 24%, 26%. Size 14% 
"(bust 37) takes 2% yds. 60". 
$2.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for nostage and handling.
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Dobrze

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

6G
— Wskazał na swój pistolet. — Za pół 

godziny ruszamy w drogę. Wszyscy mają zdjąć 
buty i przygotować broń. Czeterech ludzi zostanie 
prz ognisku przez krótki czas. Śpiewać i hałaso­
wać jak najgłośniej. Gdy zajmiemy pozycję, to 
ściągniemy ich i przerwiemy granatami obławę. 
Nie pierwszy raz!... Trzymać się razem!

Ogniska płonęły coraz silniej. Płomienie grały 
w • ’ *’ 1 ’ " " - *
z

wierzchołkach dirzew. Dość dobry głos śpiewał 
uczuciem:

Pójdziemy bracia w las zielony!
Ziemiankę wykopiemy tam, 
Noc — matka będzie nam osłoną. 
Las — ojciec da swobodę nam!

Kilka głosów przyłączyło się do refrenu i pieśń 
hardo, śmiało płynęła nad ziemią, po której czoł­
gali się nędznie ich przeciwnicy. Gdy skończono 
tę pieśń, zaczęto grać na ustnej harmonijce. A 
tymczasem 43 uzbrojonych ludzi, boso posuwało 
się naprzód. Monicz prowadził z dwoma pistoleta­
mi w rękach. Szli ostrożnie, bez sżmeru — tak, 
jak niektórzy szpiedzy i mało który z przemytni­
ków, przy przekraczaniu granicy.

Monicz czuł, że są blisko linii bolszewickiej. 
Posłyszał nawet ciche głosy. Coś brzęknęło o 
kilkanaście metrów od niego. Stanął. Potem cicho 
poszedł wzdłuż szeregu. Mówił szeptem każdemu:

— Siadaj i wkładaj buty!
Gdy szereg się skończył, poszedł pośpiesznie 

ku ogniskom, skąd dolatywały dźwięki harmonij­
ki.

-r- Chłopcy, prędko za mną!
Pieśń ustała. Wracali do partii. Monicz kazał 

im też usiąść i prędko włożyć buty. Sam siadł 
przy nich i po chwili był gotów. Teraz wracał po­
woli... Ludzi miał pewnych. Przeszedł z nimi wie­
le ciężkich, sytuacji.

Posuwano się małą kolumną, po 4-ch ludzi w 
rzędzie. Między szeregami były metrowe odstępy.

Ogniska płonęły nadlał... Granaty ważyły się w 
dłoniach... Monicz i jego kiiku bliższych kolegów, 
w liczbie około 10, nieco się rozeszli i razem rzu­
cili granaty... Raz i drugi... A po wybuchach rzu­
cili się naprzód. W biegu strzelali od czasu do 
czasu przed siebie i na boki, gdy spostrzegali ludz­
kie sylwetki. Monicz dwa razy przeskoczył ciała 
ludzkie — zabitych, rannych lub ze strachu tu­
lących się do ziemi.

Dość prędko przebyli około 200-tu metrów tere­
nu. Potem czoło zmniejszyło bieg. Po 300 metrach 
stanęli. Nadbiegła reszta. Z tyłu nie było słychać 
strzałów. Tylko z boku nerwowo czkał karabin 
maszynowy i padały strzały karabinowe,.. W po­
bliskiej wsi też strzelano. Pewnie tam rozmieściło 
się dowództwo karnej ekspedycji.

Monicz wywołał jednego z partyzantów, który 
dobrze znał tę okolicę, i rzekł:

— Poprowadzisz na Kuleszowo. 
znasz drogę?

— Jeszcze jak! Tyż po ścieżkach dojdziemy.
Monicz celowo skierował partię na północ, aby 

ukryć istotny kierunek swego marszu. Zamierzał 
zostawić w tamtej wsi „ślad:”. Wiedział, że tam 
jest „Wolispołkom” i jako ochrona urzędti gmin­
nego, stacjonują dwie sekcje żołnierzy. 1

Po godzinnym marszu przeszli 5 kilometrów i 
dotarli do Kuleszowa. Ulice wsi były puste. Sta­
nęli. Odbyła się krótka narada i partia ruszyła 
dalej — ulicą.

W połowie wsi, na ławeczce przed Wolispoł- 
komem, siedział krasnoarmiejec. Była to warta 
przed urzędem. Monicz i dwóch partyzantów szli 
pierwsi. Piasek tłumił ich kroki. Posterunkowy 
dostrzegł ich dopiero wówczas, gdy stanęli przed 
nim. Zdjęto mu karabin i dotknięto lufą nosa.

— Jedno słowo powiesz: dostaniesz w łeb! 
Prowadź dd komendianta sekcji.

W kilka minut potem wyłuskano z legowisk ca­
łą ochronę Wolispołkomu. Zabrano im broń i a- 
municję. Wzięto produkty i duży miedziany czaj­
nik.

— Kto jest naczelnikiem ochrony? — pytał 
Monicz trzęsących śię ze strachu ludzi, stojących 
z podniesionymi w górę rękami w samej tylko bie- 
liźnie. Wszyscy milczeli. Lecz łatwo to ustalono.

Monicz kazał naczelnikowi iść naprzód i pro­
wadzić do mieszkania prezesa Wolispołkomu. We­
szli tam i zrobili „porządek”.

Kazano odidać broń, akta Wolispołkomu i pie­
częcie. Zrobiono pobieżną rewizję. Zabrano około 
puda cukru i sporo machorki. Monicz zwrócił się 
do prezesa Wolispołkomu i wskazał mu palcem 
naczelnika ochrony:

—Wal go w mordę!
Tamten się zawahał.
— No! — Monicz uniósł w górę pistolet. 
Prezes uderzył podoficera.
— Nie tak! Porządnie! 
Prezes uderzył mocno.
— Teraz ty go wal!
Podoficer tak machnął w zęby cywilną władzę, 

że ta siadła.
— Teraz ty jego!
Rozprawa była skończona. Monicz poszedł do 

urzęd|u gminnego i zakręcił rączkę polowego tele­
fonu. Połączył się z wsią w pobliżu której byli nie­
dawno. Wiedział już, że stoi tam karny batalion. 
Kazał wywołać natychmiast do telefonu dowódcę 
- - w ważnej sprawie. Wkrótce mówił:

— Donoszę, że Monicz z oddziałem wpadł do 
Kuleszowa, rozbroił żołnierzy, zabrał żywność i 
zbił pośrednio mordy naczelnikowi warty i prze- 
sowi Wolispołkomu.
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Opłatek Skarbu Narodowego
Spotkanie z Prezesem Ludwikiem 

Łubieńskim z Londynu
W dniu 21-go stycznia odbył się w 

Chicago tradycyjny Opłatek Komitetu 
Skarbu Narodowego R. P. na stan 
Illinois, połączony z instalacją nowego 
Zarządu.

Zaprzysiężenia dokonał przedstawi­
ciel Rządu R. P. płk. Aleksander 
Kajkowski w asyście gościa z Lon­
dynu, prezesa Głónej Komisji Skarbu 
Ludwika Lubieńskiego. Benedykcję 
odmówił kapelan Komitetu, ks. Fran­
ciszek Myszko.

W programie artystycznym wystą­
pili przemiła piosenkarka Anita Na- 
zorek, oraz niezastąpiony prof. Rudolf 
Rygiel. Program artystyczny zakoń­
czono zainicjonowanym przez panią 
Anitę wspólnym śpiewem polskich 
kolęd.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
wizyta prezesa Ludwika Łubieńskie­
go. Jego obecność wśród nas, kontakty 
osobiste z przedstawicielami żołnier­
skiej emigracji z naszego terenu, oraz 
kontakt zbiorowy, na Opłatku zado­
kumentowały jeszcze raz mocną więź, 
jaka istnieje między niepodległościo­
wym środowiskiem zrzeszonym wokół 
Legalnego Rządu R. P. w Londynie 
a nami.

W swoim orzemówieniu nrzezes Łu­
bieński, jako ostatni żyjący świadek, 
opowiedział o katastrofie gibraltar- 
skiej.

Treściwe, bez patosu wypowiedzia­

ne słowa naocznego świadka zobra­
zowały tragedię narodową, śmierć 
gen. Sikorskiego. Opowiadanie wywo­
łało wielkie wrażenie na obecnych.

Przyczyna katastrofy, w której 
zginął gen. Sikorski, do tej pory nie 
została odkryta. Anglicy wstrzymali* 
na dalsze 25 lat ujawnienie akt doty­
czących katastrofy.

Pozostaje jedynie wiara, że w ogól­
nym rozrachunku dobry Bóg w swojej 
sprawiedliwości zaliczy i tę tragedię 
narodową na korzyść zniewolonego 
Kraju.

Żadna polska impreza nie uda się 
bez udziału pań. I tu serdeczne po­
dziękowanie należy się Paniom z Koła 
SPK Nr. 31, z panią Urszulą Szatan 
na czele, które w zająciu się stroną 
gospodarczą i urządzeniem sali stwo­
rzyły tak miłą atmosferę, że tylko 
w domu można by takiej zapragnąć.

Tradycje Opłatków Komitet Skarbu 
Narodowego pielęgnuje od prawie 30 
lat. Jest to piękny zwyczaj, a swymi 
korzeniami sięga chyba tak głęboko, 
jak sięga chrześcijańsktwo w naszym 
narodzie

Tegoroczny Opłatek był naprawdę 
udanym. Pomimo dotkliwego zimna, 
publiczność dopisała.

I tak więc, zachowując tradycje, 
jeszcze jedna patriotyczna impreza 
przeszła do historii Polonii w Chicago.

Stanisław Jaworski

Silniki Pracują 
Na “Wodzie” Ze Studni

(E.W.) — W jednym z gospodarstw 
na przedmieściach Lublina spuszczo­
no do 36-metrowej studni wiaderko i 
wyciągnięto zamiast wody brunatną 
lepką ciecz. Wlano ją do zbiornika 
Żuka i silnik z trudem ale zapalił. 
Własno do zbiornika Ursusa i traktor 
też zaczął jeździć. Cud? Tak. Z tym 
tylko, że cudotwórcą jest Centrala 
Produktów Naftowych.

Otóż od pewnego czasu w studniach 
gospodarstwa na jednym z przed­
mieść Lublina zaczęty się dzieć dzi­
wne rzeczy. Woda w nich właściwie 
nie nadawała się do picia. Jakoś 
dziwnie pachniała. Potem zaczęły 
zdychać owce i inne zwierzęta domo­
we. Przerażeni mieszkańcy poinfor­
mowali o tym odpowiednie urzędy.

Wyniki licznych kontroli służb o- 
chrony środowiska dowiodły jedno­
znacznie, że w studniach znajdują się 
różne.. . produkty naftowe.

Pomoc USA 
w Rozwiązywaniu 
Problemu Namibii

Cape Town, RPA (UPI) - Z wi­
zytą do Republiki Południowej Afry­
ki udał się w zeszłym tygodniu spe­
cjalny wysłannik US, asystent sekre­
tarza stanu, Chester Crocker. Jego 
misja ma na celu podjęcie próby 
uzyskania niezależności dla Namibii 
oraz doprowadzenie do zawieszenia 
ognia pomiędzy siłami południowo­
afrykańskimi a popieranymi przez 
Angolę ugrupowaniami rebeliancki- 
mi.

W piątek Crocker został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych 
RPA, Roelofa Bothę oraz ministra 
obrony tego kraju, Magnusa Malana. 
Źródła dyplomatyczne informują, że 
w zamian za przełamanie impasu 
w sprawie Namibii, Crocker zobowią­
zał się w imieniu rządu amerykań­
skiego do pomocy w złagodzeniu na­
piętych stosunków Republiki Połud­
niowej Afryki z sąsiednim Mozambi­
kiem.

Po opuszczeniu RPA wysłannik uda 
się w 2-tygodniową podróż do Zam­
bii, Mozambiku, Tanzanii oraz do 
Europy. Również tam głównym ce­
lem jego zabiegów będzie próba roz­
wiązania problemu Namibii. 

Nie było właściwie żadnych trud­
ności ze znalezieniem sprawcy. W 
pobliżu bowiem znajduje się nowo 
wybudowana wielka baza paliwowa 
Centrali Produktów Naftowych. Po 
prostu do wód gruntowych przenikają 
oleje napędowe i benzyna z nieszczel­
nych zbiorników.

Po wielu interwencjach — w gospo­
darstwach (nie wszystkich) zainstalo­
wano na koszt CPN wodociągi miej­
skie. Z zatrutych studni zaś wspomnia­
na firma miała wypompować swoje 
produkty. Niestety, coraz rzadziej po­
jawiają się tam pracownicy CPN. 
Studnie strasznie cuchną, a mieszkań­
cy gospodarstw narzekają na ciągły 
ból głowy spowodowany unoszącymi 
się w powietrzu oparami. Wszystkie 
okoliczne studnie, nie są zabezpieczo­
ne. Aż strach pomyśleć, co by było 
gdyby ktoś wrzucił do nich zapaloną 
zapałkę.

To jeszcze nie koniec. Strefa zanie­
czyszczenia ciągle się rozszerza. Na 
jakość wody narzekają już gospodarze 
zabudowań oddalonych od składnicy 
CPN o kilometr i więcej. Co gorsza w 
tej okolicy znajduje się ujęcie wody 
dla Lublina.

Co będzie gdy z kranów 350-ty- 
sięcznego miasta zacznie ludziom za­
miast wody płynąć ropa lub benzyna? 
A to, jak mówią specjaliści, jest 
możliwe jeśli nie znajdzie się żadnych 
środków zaradczych.

Zakładanie wodociągów, wypłaca­
nie odszkodowań i tym podobne czyn­
ności — to tylko półśrodki nie rozwią­
zujące problemu. Przede wszystkim 
należy natychmiast uszczelnić zbior­
niki CPN.

Katastrofa Samolotu 
Przyczyną Śmierci 

3 Osób
Terre Haute, Ind. (CT) — Samo­

lot linii lotniczych “Britt”, lecący z 
Terre Haute do Evansville, Ind., 
uległ katastrofie, w wyniku której 
śmierć poniosło 3 członków załogi. 
2-silnikowy samolot spadł na ziemię 
zaraz po starcie, który był utrudnio­
ny dużymi opadami deszczu ze śnie­
giem.

Katastrofa wydarzyła się w ponie­
działek, w pobliżu lotniska Terre 
Haute.

BEJRUT. — Rodzina rektora Uniwersytetu Amerykańskiego 
w Bejrucie, dr Malcolma Kerra, który zginął z rąk islamskich 
terrorystów. W środku żona naukowca, pani Anna Kerr. (UPI)
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Cz. Mazek — prezes

Wybory i Instalacja 
w Klubie Zagórzyce

Klub Zagórzyce zawiadamia swo­
ich członków, że wybory i instalacja 
zarządu Klubu odbędą się w niedzielę, 
5 lutego, o godz. 3 po południu, w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Prosi się wszystkich członków o 
przybycie.

WASHINGTON.—Prezydent Reagan wymienia uścisk dłoni z 
Marszałkiem Izby Reprezentantów, Tipem 0’Neilem przed 
wygłoszeniem wobec członków Kongresu przemówienia “O 
Stanie Unii? Z lewej wiceprezydent, George Bush. (UPI)

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, od­
będzie swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 1-go lutego, o 7:30 wiecz., w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwiania, st. Bogobowicz — prezes 

Zofia Drwilla — sekr. prot.

kongr. John Hiler, i councilman 6-go 
dystryktu, Thomas Zakrzewski.

Ks. Kazmierczak znajduje się obec­
nie w Polsce, jako doradca ekipy 
telewizyjnej wysłanej przez kanał 16 
(NBC) w South Bendł, który planuje 
w najbliższym czasie krótką serię, 
poświęconą węzłom kulturalnym i 
obyczajowym Polonii z krajem. 
Nadanie przez telewizję reportaży z 
Polski przyczyni się niezawodnie do 
zainteresowania sprawą pomocy 
Polsce szerszych kół ludności 
South Bend.

Zebranie Tow.
Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

urządza zebranie w niedzielę 5 lutego 
w sali parafialnej przy kościele św. 
Stanisława Kostki B&M, 2318 N. 
Lorel o godz. 3 po poł. Na zebraniu 
będą sprzedawane bilety na zabawę 
karnawałową. Prosi się wszystkich 
członków o obecność jak również 
sympatycy są mile widziani.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Wilczak — sekr.

Posiedzenie Instalacyjne 
Grupy 2714 ZNP

Posiedzenie połączone z instalacją 
Grupy 2714 ZNP, Tow. im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego odbędzie się w 
niedzielę, 5 lutego, w sali Copernicus, 
przy 3150 N. Milwaukee Ave. Począ­
tek o godz. 1:30 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie.

Antoni Górski — hon. prezes 
Loretta Chabało wska — prezeska

Zebranie Gr. 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP, odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 5 
lutego, w domu Wydziału Stanowe­
go K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 2:30 po poł. Ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia, obecność 
wszystkich członków jest konieczna.

Zofia Adamiak, prezeska; 
Józef M. Rutkowski, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP zawiadamia swo­
ich członków, że miesięczne zebranie 
Grupy odbędzie się w piątek, dnia 
3 lutego, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irv­
ing Park Rd. Prosi się członków o 
liczne przybycie.

St. Scibło — prezes

Zebranie wyborcze Gminy 41 ZNP 
odbyło się w styczniu br. Prezes Józef 
Szczypta mianował komisję manda­
tów w osobach: Helena Maciorowska 
(Gr. 668), Emilia Jabłońska (Gr. 893) 
i Marion Ligocki (Gr. 952).

Po odbieraniu przysięgi od delega­
tów do Gminy na 1984 r. przystąpipno 
do załatwienia spraw rutynowych, po­
djęto szereg cennych decyzji odnośnie 
dalszej pracy Gminy. Zdecydowano 
się wydelegować przedstawiciela do 
Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, wybrano przed­
stawicielki do Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP oraz załatwiono 
szereg innych ważnych spraw

Przewodnicząca imprez Agnieszka 
Kamińska poinformowała, że posta­
nowiono urządzić zabawę towarzyską 
na posiedzeniu marcowym, tj. w pią­
tek, 2 marca br. o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Lasada, przy 5325 W. 
Fullerton. Bilety wejściowe po $2 od 
osoby można już kupować od członków 
Gminy. Przewodnicząca apelowała o 
fanty i ciasto.

Do komisji rewizyjnej (obliczenia 
książek) powołano: Helenę Kościelak 
z Grupy 952, Józefa Płaszewskiego 
z Grupy 893 i Mieczysława Matusik 
z Grupy 2206.

Przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu. Przewodniczyła wyborom 
Irena Szczech z Grupy 1474 ZNP.

Uchwalono, aby zebrania Gminy 
nadal odbywały się w pierwszy piątek 
miesiąca w sali restauracji Lasada 
o godz. 7:30 wiecz.

Ponieważ dotychczasowy prezes Jó­
zef J. Szczypta ze względu na stan 
zdrowia nie zgodził się kandydować 
do ponownego wyboru, na stanowisko 
prezesa, jednogłośnie wybrano Józefa 
Szczecha.

Wiceprezeską została wybrana rów­
nież jednogłośnie Agnieszka O. Ka­
mińska. Wiceprezesem został wybrany 

Zebranie Klubu 
Pow. Mielec

Klub pow. Mielec urządza zebranie 
dnia 5 lutego o godz. 1.30 po połud­
niu w sali Związku Klubów Polskich, 
5835 W. Diversey. Ponieważ jest wiele 
spraw do załatwiemia, jako że w 
styczniu nie było zebrania, prosi się 
wszystkich członków o przybycie.

Kazimierz Pabis — prezes 
Helena Bajor — sekr. prot.

Sekr. Gen. Emil Kolasa 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 1474 ZNP 

W niedzielę, 15 stycznia odbyła się 
instalacja Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Grupy 1474 ZNP, w sali SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

Prezes Stanisław Jagielka, prowa­
dząc posiedzenie, poinformował, że 
delegatem Grupy do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej będzie Wacław 
Wierzbicki, delegatami do Stowarzy­
szenia Dobroczynności: Anna Paw­
lak i Stella Wierzbicka.

Członkowie poparli wniosek o złoże­
nie donacji $25.00 na teleton Rycerzy 
Dąbrowskiego, który odbędzie się 25 
lutego.

Zabawa stoliczkowa Towarzystwa 
odbędzie się w niedzielę, 18 marca, 
w sali posiedzeń. Delegaci do Gminy 
41 podali do wiadomości, iż nasz se­
kretarz finansowy Józef Szczech, zo­
stał wybrany nowym prezesem Gmi­
ny.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych, prezes Jagielka, poprosił se­
kretarza generalnego Emila Kolasę 
o odebranie przysięgi od nowej admi­
nistracji na rok 1984. W skład zarządu 
wchodzą: Stanisław Jagielka — pre­
zes; diakon Stefan Stańczak — kape­

lan; Irena Szczech — wiceprezeska; 
sekr. prot. — Tadeusz Pawlak, sekr. 
fin. — Józef Szczech; skarbnik — An­
toni Zagozdon; odźwierny — Stani­
sław Pilarski; marszałek — Emil Zy- 
skowski.

Do komisji rewizyjnej wchodzą: 
Wanda Olszewska, Stanisław Pilar­
ski i Wacław Wierzbicki.

Sekr. gen. Emil Kolasa — mówił 
bardzo interesująco o działalności 
Związku Narodowego Polskiego. Po­
gratulował Józefowi Szczech i Tadeu­
szowi Pawlakowi organizatorom 
Grupy, którzy dzięki pomocy innych, 
zdołali zapisać 30 nowych człon­
ków w roku 1983. Życzył wszystkim 
dalszej owocnej pracy. Dyrektor Ka­
zimierz Musielak zrobił miłą niespo­
dziankę swą obecnością na posiedze­
niu i także zachęcał do pracy dla 
Związku.

Po części oficjalnej zebrania zosta­
ła podana bardzo obfita i smaczna 
kolacja instalacyjna, dzięki naszym 
paniom, którym jesteśmy bardzo 
wdzięczni.

Stanisław Jagielka — prezes 
Irena Szczech — korespondentka

Z Zebrania Wyborczego
Gminy 41 ZNP

sowa sekretarka Helena Stermińska 
wycofała swą kandydaturę), skarb­
nikiem Gminy wybrano Mariona Li­
gockiego a marszałkiem Tadeusza 
Kowalskiego.

Instalacja nowego zarządu odbędzie 
się na posiedzeniu w lutym, tj. 3 
lutego o godz. 7:30 wiecz. w sali re­
gularnych posiedzeń.

“Solidarity With Poland In Need 
w South Bend, In.

Komitet “Solidarność z Polską w 
Potrzebie” rozpocznie swą działal­
ność w roku 1984 Mszą św., odpra­
wioną przez biskupa tutejszej diece­
zji Williama McManus, w sobotę 4 
lutego, o godz. 4 pp. w kościele św. 
Wojciecha w South Bend.

Po Mszy, na sali St. Adalbert Heri­
tage Center, przy ul. Olive i Grace, 
odbędzie się między godz. 4:30 — 9 
wiecz., obiad-bufet, złożony z kury, 
kiełbasy i dodatków w stylu polskim. 
Bilety w cenie 5 doi. (dzieci płacą 
połowę) zamawiać można w biurze 
parafialnym, tel. 288-5708 oraz u prze­
wodniczącego imprezy: pp. Al i Tere­
sy Sikorskich, tel. 288-4221. Dochód 
przeznaczony jest w całości na po­
moc dla Polski.

Komitet “Solidarity with Poland in 
Need” utworzony został z inicjatywy 
miejscowego Oddziału Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w końcu 1980 r. 
Przez pierwsze lata działalności, 
pod kierownictwem dr. M. Niewia­
domskiego zebrał blisko 50.000 doi. w 
gotówce, żywności i odzieży, które 
przekazane były do Polski za pośred­
nictwem Fundacji Charytatywnej 
K.P.A.

W roku bieżącym przewodniczą­
cym Komitetu został ks. Eug. Kaz­
mierczak, proboszcz parafii św. Woj­
ciecha, sekretarzem jest Bernard 
Pinkowski, skarbnikiem Helena Wil­
czewska. Do komitetu honorowego 
zgodzili się wejść: biskup WilliamMc 
Manus, biskup Joseph Crowley, 
mayor South Bend, Roger Parent,

Zebranie Zarządu 
Pol. Komitetu 
Imigracyjnego

Zebranie zarządu Poskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago odbę­
dzie się w piątek, 10 lutego, o godz. 
4-ej po poł., w lokalu SPK Kolo 
Nr 31,3242 N. Pulaski Rd.

Jest to ważne zebranie, na którym 
zostaną omówione sprawy związane 
z zakończeniem “Apelu Gwiazdkowe­
go”.

Na zebranie to proszę przynieść 
“puszki”, które powinny być zebra­
ne do 30-go stycznia i Listy Imien­
ne, z których zebrane donacje zosta­
ną zdane skarbnikowi, który zapozna 
nas z wynikiem zbiórki na tego­
roczny “Apel Gwiazdkowy”.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

Zbigniew Radoniewicz, prezes

Posiedzenie 
Klubu Marynarskiego 

Morskie Oko
Klub Marynarski Morskie Oko za­

wiadamia, że posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 5 lutego, w sali kościo­
ła Serca Jezusa, przy 46-ej i Wolcott, 
o godz. 2 po poł. Instalacja została 
odłożona na miesiąc marzec.

Mary Ann Białek — koresp.
Instalacja w Klubie 
Par. Odporyszów

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że 5 lutego (niedziela) organizu­
jemy doroczne spotkanie, połączone 
z instalacją zarządu na 1984 r.

Z tej okazji zapraszamy wszystkich 
członków naszego Klubu na obiad w 
restauracji, pnr. 3108 N. Central. Po­
czątek o 2 po południu.

Serdecznie apelujemy o udział.
A. Popek — prezes 

W. Augustyński 
Prosi o Informacje

Stanisław Stangret, zamieszkały 
Puszyna nr 48, 49—137 Korfantów, 
woj. Opole — prosi osoby, które mogą 
uzielić informacji na temat okolicz­
ności śmierci jego kuzyna, Stanisła­
wa Stangreta s. Jana i Marii (z domu 
Stangret) ur. w 1922 roku, zamiesz­
kałego ostatnio pod adresem 1403 
N. Rockwell, Chicago 60622 — o prze­
kazanie ich na jego adres do Pol­
ski.

v Ir

ponownie Józef A. Kupiec, sekretarką • KUPUJCIE W SKŁADACH • 
została Emilia Jabłońska (dotychcza- dzienniku związkowYm

WIEPRZOWA

PIECZEŃ QQC
Od Żeber (Rib End Pork Roast)
WIEPRZOWE KOTLETY « QQ R.
Krojone z Brzegu 1 . U 3 Ft.
WIEPRZOWE KOTLETY Krojone od Środka 1.39 Ft

KURZE NÓŻKI A (V
Łącznie z Częścią Tylnią 
(Chicken Legs)
INDYCZE SKRZYDEŁKA LUB UDKA 39$ Ft.
ŚWIEŻA GOLONKA WIEPRZOWA 99(1 n

Maxwell House A
KAWA Mielona 2XST Qg9 
(Coffee)
AROMA KAWA S 3.99
Maxwell House n fl fl
KAWA ROZPUSZCZALNA io-unc.stoik 0.3 3

KISZKA u
SLOTKOWSKIEGO *&
Leon’s Wędzona
POLSKA KIEŁBASA 1.9 9 Ft. ■
OSCAR MAYER PARÓWKI 1.49fl

69
R.

R.C. 2utry 
lub DIET RITE COLA
PILLSBURY MĄKA teFunt. Worek 79 C 
NORTHERN PAPIER TOALETOWY <Rolki 99 £

Czerwone ™

ZIEMNIAKI 10Sk 1
(Potatoes)
GŁÓWKI SAŁATY Z KALIF. 3 z. 1.0 0
GREJPFRUTY Z FLORYDY 5-Funt. worek 1.59

59
Gordon s

WÓDKA 1 lnR 7199
CHRISTIAN BROS. WINIAK utrą 5.4 9 " ■
CANADIAN CLUB WHISKEY%utrą 7.49

KALIF.POMARAŃCZE SFuntyZa^

POMIDORY Z FLORYDY 2 Funty za
KALIF. MARCHEW 3FuntyZa |

PIECZARK11.49 Ft

00

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 31 Stycznia do 5 Lutego 
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 4 Lutego, o Godz. 5:00 P.M.
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Rezultaty 
Konferencji 

w Sztokholmie
ZWIĄZKOWIEC (Kanada)—“Trze- 

ba długiego czasu do zmiany klimatu 
politycznego” — stwierdził sir Geo- 
frey Howe, brytyjski minister spraw 
zagranicznych, na zakończenie sztok­

Demokracja Wróciła Do Argentyny

Federalne Pensje

holmskiej Konferencji Rozbrojenio­
wej.

Trwająca tydzień konferencja nie 
przyniosła znacznej poprawy stosun­
ków międzynarodowych. Reprezen­
tanci państw należących do Układu 
Warszawskiego w ostrych wystą­
pieniach oskarżali państwa zachodnie 
o próby zmiany dotychczasowej rów­
nowagi militarnej w Europie i na 
świecie. Z wyjątkowo ostrym atakiem 
na rząd USA wystąpił przewodniczą­
cy delegacji sowieckiej, 75-letni An- 
drej Gromyko, który zarazem stwier­
dził, że pierwszym krokiem do popra­
wy stosunków politycznych może być 
tylko deklaracja o wzajemnym wy­
rzeczeniu się użycia sił nuklearnych 
i konwencjonalnych.

Niektóre z jego propozycji, takie 
jak układ o nieagresji, ograniczenie 
wydatków zbrojeniowych, czy utwo­
rzenie strefy bezatomowej w Europie, 
strona zachodnia uważa za sprawy 
do omówienia na odrębnym forum.

Zachodni uczestnicy rozmów są 
jednak zaniepokojeni ostrością wypo­
wiedzi Gromyki. Niektórzy ministro­
wie krajów Paktu Atlantyckiego 
stwierdzili, że w swym ataku Gro-

“ Zasadzka” Chińczyka
Przed wizytą premiera Czerwonych 

Chin ustalono, że zarówno Zhao, jak 
prez. Reagan w publicznych wystą­
pieniach będą jak najmniej mówili 
o Tajwanie. Wbrew tego porozumie­
niu obydwu stron, premier Zhao za­
skoczył prez. Reagana tyradą o po­
pieraniu przez Stany Zjednoczone 
o Tajwanie. Wbrew temu porozumie- 
odpowiedzial jednak szybko, że Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru zmie­
niać polityki wobec Tajwanu.

emerytalnych w prywatnym sektorze gospo- 
darczo-przemysłowym.

Fachowi doradcy Komisji Grace wyliczyli, 
że gdyby zastosować do pensji federalnych 
założenia prywatnych planów pensyjnych, ad­
ministracja rządowa oszczędziłaby w minio­
nym Okresie 10 lat co najmniej 100 bilio­
nów dolarów. Wyliczono również, że oszczę­
dności od obecnego roku do 1992 r. prze­
wyższyłyby sumę 300 bilionów doi.

A tymczasem z raportu omawianej Komisji 
wynika, że rządowe systemy pensyjne mają 
obecnie deficyt w wysokości 1.1 tryliona doi. 
Ten deficyt zwiększa się corocznie o 94 bi­
liony doi. Do tego trzeba wiedzieć, że nie 
jest on objęty sumą ogólnego zadłużenia 
kraju, jakie wynosi obecnie 1.4 tryliona doi.

Trudno dziwić się wytworzonemu stanowi 
rzeczy, skoro raport Komisji Grace ustalił, 
że federalne korzyści pensyjne są znacznie 
lepsze niż w sektorze prywatnej gospodarki. 
Gdy wartość pensji w 1982 r. w skali ca­
łego życia wynosiła przeciętnie w siłach zbroj­
nych 228,000 doi., zaś odnośnie pracowni­
ków “Civil Service” — 159,000 doi., to w sek­
torze prywatnym jedynie 37,000 doi.

Nic więc dziwnego, że skoro pensje fede­
ralne są tak korzystne, pracownicy rządowi 
chętnie wcześniej (przed osiągnięciem 62 lat 
życia) przechodzą na emerytury w ujęciu ma­
tematycznym blisko każdych dwóch na każ­
dych trzech zatrudnionych.

W oparciu o dane Departamentu Obrony 
podane zostały ostatnio do wiadomości pu­
blicznej liczby, mówiące o wartości pensji 
otrzymywanych przez opuszczających czynną 
służbę wojskowych. Są to sumy, o jakich 
pracownicy prywatnego sektora nawet nie mo­
gą marzyć. Weźmy przykładowo pensje sier­
żantów: po 20 latach służby, w skali całego 
życia — 234,174 doi., po 30 latach — 323,821 
doi.

Jeśli więc mówi się o oszczędzaniu w ad­
ministracji federalnej czy też o zmniejszaniu 
deficytu budżetowego, należy zrewidować 
systemy fedralnych planów pensyjnych, dla 
wojskowych i dla pracowników służby cywil­
nej.

Gdy znowu jest mowa o wysokich kosz­
tach administracji federalnej, gdy deficyt bu­
dżetowy ocenia się już w setkach bilionów 
dolarów, można przyjąć, że zagadnienie oszczę­
dności w wydatkach rządowych będzie na­
brzmiewało w tym roku prezydenckich wy­
borów.

Przez analogię do okresu wyborczego w 
1980 r., kiedy to ówczesny kandydat Ronald 
Reagan rozegrał sprawę kosztów rządzenia 
w sposób bardzo dla siebie korzystny, gdyż 
potrafił poruszyć wyborców ogromem tych 
kosztów, można uważać, że i w tegorocznej 
kampanii hasło o konieczności obcinania bi­
lionów dolarów z budżetu, aby przez to 
zmniejszać deficyt, może liczyć na przychyl­
ny oddźwięk.

Co prawda w sprawie tej istnieje inny 
układ polityczny, gdyż kandydujący ponownie 
na urząd prezydenta rządził już ponad trzy 
lata, a więc jiie może przysłowiowo umywać 
rąk od opowiedzialności za wzrost wydat­
ków, a tym samym i deficytu budżetowego.

Prezydent zdaje sobie z tego sprawę, toteż 
zdecydował utworzyć specjalną komisję prezy­
dencką (Grace Commission), polecając jej prze­
prowadzenie badań odnośnie kontroli kosztów 
rządzenia, jak też wypracowanie sposobów, 
które zapewniałyby większą wydajność i spra­
wność administracji rządowej.

Raport Komisji Grace (od nazwiska prze­
wodniczącego) został już opracowany i prze­
kazany wszystkim zainteresowanym czynni­
kom rządowym, kongresowym i politycznym. 
Ponieważ w skład Komisji wchodzili wybit­
ni przedstawiciele prywatnego biznesu, zaś 
sztab fachowców działał w roli doradców, 
trzeba z należytą uwagą zastanawiać się nad 
potrzebą zastosowania w życiu tych zaleceń, 
z jakimi wystąpiła Komisja Grace.

Weźmy dla przykładu zagadnienie pensji 
federalnych, na które potrzeba corocznie set­
ki bilionów dolarów. Raport Komisji podkre­
śla, że rząd oszczędzałby olbrzymie sumy, 
gdyby pensje pracowników “Civil Service” 
oraz plany pensyjne występujących z czynnej 
służby wojskowych były podobne do systemów

Klęska w wojnie z W. Brytanią o Falk­
landy umożliwiła powrót demokracji do Ar­
gentyny. Wojskowi rządzący krajem od bez­
krwawego przewrotu w 1976 r. musieli prze­
kazać władzę wybranemu przez społeczeństwo 
prezydentowi Raulowi Alfonsinowi. Kompro­
mitacja wojskowych jest tak duża, że prez. 
Alfonsin mógł nakazać aresztowanie dziewię­
ciu najwyższych generałów, wśród których 
znajduje się trzech b. prezydentów (samo­
zwańców). Będą oni odpowiadać za “zagi­
nięcie” tysięcy ludzi, masowe aresztowania i 
stosowanie tortur.

Korespondenci zagraniczni donoszą o powie­
wie nadziei, że tym razem demokracja za­
puści korzenie w Argentynie. Opinia znaw­
ców stosunków w Argentynie jest podzielo­
na. Jedni zalecają ostrożność w ocenie sytu­
acji. Zwracają uwagę, że Argentyńczycy w 
przeszłości dowiedli, iż nie mają cierpliwości 
i nigdy nie dali demokracji dość czasu, by 
mogła rozwiązać trudne zagadnienia kraju. 
Za optymistami przemawia fakt, że dwie 
główne siły antydemokratyczne: wojsko i pero- 
niści straciły popularność. Większość społe­
czeństwa obwinia jednych za przegraną woj­
nę, drugich za katastrofalną sytuację ekono­
miczną, chaos i stwarzanie sytuacji sprzy­
jających zamachom wojskowym.

Rząd musi się jednak liczyć z jednymi i 
drugimi. Peroniści w wyborach 30 paździer­
nika ub. roku uzyskali 40 proc, głosów. Są 
więc ciągle poważną siłą. Ich oparciem są 
związki zawodowe. Skorumpowani przywód­
cy związków nie mają żadnych skrupułów, 
stosują demagogię i gangsterskie metody za­
równo w walce z rządem, jak zarządami 
przedsiębiorstw prywatnych i państwowych. 
Jednym z często stosowanych środków jest 
więzienie dyrektorów fabryk na terenie za­
kładów tak długo aż zgodzą się na żądania 
związków zawodowych. Prez. Alfonsin popie­
ra w parlamencie projekt “demokratyzacji” 
związków zawodowych, przewidujący wolne 
wybory. Reforma związków zawodowych, 
skończenie z dożywotnim zajmowaniem sta­
nowisk i mianowaniem następców przez “bos­
sów” unijnych, byłoby jednym z najważniej­
szych czynników uzdrowienia życia politycz­
nego Argentyny.

Można zgodzić się z opinią, że nigdy w 
burzliwych dziejach Argentyny, od niepodle-

Określił jego mowę, jako obraźliwą 
w stosunku do Stanów Zjednoczo­
nych i całkowicie ignorującą wcze­
śniejsze propozycje prez. Reagana. 
Sowiecki minister spraw zagranicz­
nych stwierdził m. in., iż strona so­
wiecka powróci do negocjacji w spra­
wie ograniczenia rakiet nuklearnych 
średniego zasięgu w Europie, tylko i 
wyłącznie w przypadku wycofania 
przez Stany Zjednoczone swych nowo 
zainstalowanych w Europie Zachod­
niej rakiet.

Ministrowie państw zachodnich po 
raz kolejny podkreślali, że przyczyną 
dla której Zachód nie może w tej 
kwestii ustąpić, jest wzgląd na prze­
wagę militarną państw bloku wscho­
dniego i możliwość szantażu politycz­
nego.

Po spotkaniu z Gromyką, sekretarz 
stanu USA, George Shultz, oświadczył 
dziennikarzom, iż były to wprawdzie 
rozmowy wartościowe, niemniej je­
dnak nie przyniosły w rezultacie 
“absolutnie żadnego postępu” w kie­
runku powtórnego podjęcia negocja­
cji w sprawie redukcji rakiet nukle­
arnych. “przeprowadziliśmy — 
stwierdził Shultz — bardzo ostrą dy­
skusję na temat wszystkich interesu­
jących nas spraw, przy czym odbywa­
ło się to w prostolinijnej, biznesowej 
atmosferze.”

Zarówno Shultz, jak i ministrowie 
spraw zagranicznych z Europy Za­
chodniej, przewidują jednak — jako 
rezultat konferencji — szybsze wzno­
wienie negocjacji w sprawie ograni­
czenia sił konwencjonalnych w Euro­
pie.

Jak zwykle, przy okazji takich kon­
ferencji szefowie delegacji poszcze­
gólnych państw prowadzili prywatne 
rozmowy w kuluarach. I tak m. in. 
minister spraw zagranicznych Kana­
dy, Allan MacEachen, spotkał się z 
ministrami spraw zagranicznych 
Polski, Francji, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Cypru i Wschodnich Nie­
miec. Jak można sądzić, celem tych 
spotkań było przygotowanie serii wi­
zyt premiera Trudeau w tych kra­
jach.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że tego 
rodzaju “prywatne spotkania,” jak 
również i sam fakt podtrzymywania 
rozmów między Wschodem i Zacho­
dem, są jedynym pozytywnym rezul­
tatem trwającej tydzień konferencji 
w Sztokholmie.

głości w 1816 r., nie było korzystniejszych 
warunków do wprowadzenia demokracji. Więk­
szość społeczeństwa ma dość dyktatur woj­
skowych i terroru peronistów oraz marksi­
stów. Prez. Alfonsin cieszy się dużą popu­
larnością, ale objął władzę w kraju znajdu­
jącym się na krawędzi przepaści ekonomicz­
nej. Zadłużenie Argentyny za granicą wynosi 
$43 biliony (miliardy), inflacja 430 proc. Od 
kilkunastu lat Argentyna wykazuje spadek 
GNP. Bez pomocy zagranicznej Alfonsin nie 
będzie w stanie rozwiązać trudności ekono­
micznych.

Uzyskanie pomocy wobec dużego zadłuże­
nia jest sprawą trudną. Prez. Reagan, oskar­
żony o zażyłe stosunki z dyktatorami w 
Ameryce Łacińskiej, odnosi się z dużą sym­
patią do nowego rządu w Argentynie, ale 
nie może dyktować bankierom i Światowe­
mu Funduszowi Monetarnemu, co mają robić. 
Bankierzy naciskają na rząd Argentyny, by 
zaczął spłacać długi i zastosował politykę, 
która pogłębiłaby zastój ekonomiczny i wy­
wołała powszechną rewoltę. Prez. Alfonsin 
twierdzi, że bankrut nie jest w stanie spła­
cać długów. Najważniejszym zadaniem nie jest 
splata długów, lecz walka z inflacją i oży­
wienie gospodarki kraju. Z tym łączy się li- myk° “przeszedł samego siebie, 
kwidacja skutków wojny z W. Brytanią. 
Zachodnia Europa z W. Brytanią na czele 
była najważniejszym partnerem handlowym 
Argentyny. Wojna i zerwanie stosunków z 
W. Brytanią, oraz zmniejszenie obrotów z in­
nymi krajami europejskimi przyczyniły się 
w dużym stopniu do obecnego zastoju eko­
nomicznego w Argentynie.

Stany Zjednoczone próbują pośredniczyć 
między Argentyną i W. Brytanią. Argentyna 
znalazła nabywcę na zboże w ZSRR, ale dusi 
się nadmiarem innych produktów, które przed 
wojną o Falklandy, nabywała W. Brytania, 
Stany Zjednoczone i kraje europejskie.

Demokracje: amerykańska i zachodnio-euro­
pejskie powinny wyciągnąć pomocną dłoń do 
nowej demokracji argentyńskiej. Rządy mogą 
wywrzeć nacisk na bankierów, zainteresowa­
nych tylko ściąganiem na czas rat poży­
czek, że chodzi o ważniejsze sprawy i nie 
będzie tragedii, gdy poczekają trochę na pie­
niądze, które lekkomyślnie pożyczali dyktato­
rom wojskowym.

Jeszcze Rosja Nie Zginęła, 
Póki My Pijemy

(N.D.) — Pusta butelka po wódce. 
Pod rysunkiem napis: “Jeszcze Rosja 
nie zginęła, póki my pijemy”. Krążący 
po Polsce rysunek mówi więcej niż 
niejeden uczony wywód przeciwko pi­
jaństwu. Uzmysławia, że alkoholizm 
jest nie tylko tragedią w skali jednost­
kowej i rodzinnej, ale przy rozmia­
rach, które osiągnął w Polsce, stanowi 
również zagrożenie dla narodowego 
bytu. Zagrożenie podwójne: w sensie 
biologicznym i duchowym. Nawet 
urzędowe statystyki przyznają, że co 
piętnasty Polak jest alkoholikiem. 
Miliony polskich dzieci, które wycho­
wują się w pijackich rodzinach wejdą 
w życie z nadwątlonym zdrowiem 
psychicznym i często fizycznym.

Krążące w Polsce hasło: “Jeszcze 
Rosja nie zginęła, póki my pijemy”, 
przypomina także, że pijaństwo jest 
pierwszym etapem na drodze do 
sowietyzacji. Że obyczaj picia na 
umór, picia tylko po to, aby się 
upić, przyszedł ze wschodu. Liczby 
mówią same za siebie. W roku 1936 
statystyczny Polak wypijał rocznie 
dwa i pól litra alkoholu. W roku 1980 
— sześć razy więcej.

Hasło: “Jeszcze Rosja nie zginęła, 
póki my pijemy”, oznacza też, że 
przejmując sowiecki wzór picia spo­
łeczeństwo polskie pozbawia się szans 
zwycięstwa w walce z komunistycznym 
zniewoleniem. Skazuje się na samo­
zagładę.

Rozpijanie jest od wieków stoso­
waną metodą ograniczania aspiracji 
i działań Polaków na rzecz odzys­
kania niepodległości.

W okresie zaborów prześladowano 
ruch abstynencki, szczególnie organi­
zowane przez Kościół tak zwane 
“Bractwa trzeźwości”.

Władze carskie karały więzieniem 
księży, którzy zachęcali wiernych do 
abstynencji, utrzymując, że nikt nie 
ma prawa wzbraniać ludowi wódki, 
gdyż wódka jest mu potrzebna.

Podobne metody stosowali okupanci 
niemieccy. Znana jest powiedzenie 
Hansa Franka, że 5 litrów spirytusu 
na głowę Polaka wystarczy do etycz­
nego załamania narodu. W czasie 
okupacji władze podziemne rozwieszały 
afisze: “Polska rozkazuje zaprzestać 
pijaństwa”.

Trzydzieści parę lat tak zwanego 
socjalizmu w Polsce przyniosło większy 
wzrost alkoholizmu, niż to planowali 
przywódcy Trzeciej Rzeszy: w roku 
1980 spożycie czystego alkoholu przez 
statystycznego obywatela przekroczyło 
8 litrów rocznie.

Okres “Solidarności” przyniósł wi­
doczną poprawę. Spożycie alkoholu 
spadło prawie o jedną czwartą. W 
czasie strajków robotnicy nie pili. 
Przed bramami fabryk wódkę wyle­
wano na ziemię. Służba Bezpieczeństwa 
usiłowała przemycić wódkę do straj­
kujących zakładów. Robotnicy'zrozu­
mieli, że jest ona bronią w ręku ich 
wrogów. W znanym apelu wydziału

Ludność Polski
Ogłoszone przez reżim dane statys­

tyczne dotyczące stanu ekonomicz­
nego PRL, są nadal przygnębiające. 
Realne dochody ludności nie podnios­
ły się, a wzrost produkcji w niektó­
rych przemysłach idzie na eksport w 
celu zdobycia dewiz na zapłacenie 
długów.

Wstępne dane Głównego Urzędu 
Statystycznego za rok 1983 mówią o 
wzroście produkcji w najważniej­
szych przemysłach i w rolnictwie, ale 
przyznają, że gospodarka jest ob­
ciążona inflacją i zaległymi długami 
zagranicznymi. Podaż towarów wzro­
sła w porównaniu do 1982 roku o 6.7%, 
ale jest niższa o 10,3% od poziomu z 
roku 1979. Informacje te podane 
przez PAP stwierdzają, że produkcja 
przemysłu wydobywczego wzrosła o 
2,3%, a przetwórczego o 7,1%. Nie 
podaje się ogólnego wzrostu produk­
cji krajowej, która w ub. roku spadła 
o2%.

Produkcja zboża osiągnęła w ub. 
roku 22,1 min ton, co stanowi wzrost 
o 4.4% w porównaniu z rokiem ubie­
głym, ale nie zapewnia jeszcze samo­
wystarczalności krajowej i Polska 
będzie zmuszona do importu około 3 
min ton w bieżącym roku.

Ogłoszone dane statystyczne mó­
wią o wzroście dochodów społeczeńs­
twa o 25%, ale nie podają wysokości 
inflacji. Ekonomiści Zachodu oblicza­
ją ją na 25 do 30 proc., co świadczy o 
tym, że realne dochody nie tylko nie 
podniosły się, ale w większości wy­
padków spadły. Przeciętne uposaże­
nia miesięczne wynosić ma między 
14,000 a 15.000 złotych, ale robotnicy 
w niektórych przemysłach jak w gór­
nictwie zarabiają dwa razy więcej. 

T-2 z 12 października 1980 roku gdańscy 
stoczniowcy oświadczyli: “Naród, 
któremu wszczepiony został straszliwy 
bakcyl akloholizmu, nie może być 
wolnym narodem. Nie potrafi bowiem 
bronić swej godności, nie potrafi 
pielęgnować swych tradycji i kultury”.

W roku 1982 spożycie alkoholu w 
Polsce ponownie wzrosło. Urzędowa 
walka z alkoholizmem pozostaje, jak 
poprzednio, walką pozorną. Nie wydaje 
się, aby nowa ustawa antyalkoholowa, 
wprowadzona niedawno w życie, 
mogła poprawić sytuację. Nie spełnia 
ona podstawowego postulatu społecz­
nego, wysuniętego po sierpniu: spo­
łecznej kontroli nad produkcją i 
dystrybucją alkoholu. A sprzedaż al­
koholu oprócz korzyści politycznych 
przynosi państwu olbrzymie korzyści 
finansowe. Wystarczy przypomnieć, 
że co czwarta wydawana w Polsce 
złotówka przeznaczona jest na zakup 
alkoholu.

Sprzedaż wódki jest dla władz wygo­
dnym sposobem na ściąganie z rynku 
pieniędzy, które nie mają pokrycia 
w innych towarach. Dlatego między 
innymi działy monopolowe to jedynie 
dobrze zaopatrzone stoiska w polskich 
sklepach. Dlatego, pomimo różnych 
oficjalnych deklaracji o walce z 
pijaństwem władze stwarzają warunki 
sprzyjające piciu i nieprzychylnym 
okiem patrzą na antyalkoholową 
działalość Kościoła. A jednak mimo 
braku pomocy ze strony państwa 
niezależne inicjatywy antyalkoholowe 
spotykają się dziś w Polsce z szerszym 
niż kiedykolwiek odzewem.

Dzieje się tak chyba dlatego, że 
społeczeństwo jest dziś bardziej 
świadome, iż walka z komunistycznym 
zniewoleniem jest nierozłącznie zwią­
zana z walką z pijaństwem. Zgodnie 
z apelami Kościoła i podziemnej 
“Solidarności” tysiące ludzi w całej 
Polsce składają ślubowania niepicia 
i niekupowania alkoholu. Korespondent 
amerykańskiego dziennika “Los 
Angeles Times” ze zdzwieniem od­
notował, że ślubowania takie składane 
są nie tylko w kościołach, ale rów­
nież podczas towarzyskich spotkań w 
kręgach warszawskiej inteligencji. 
Rzecz kilka lat temu trudna do 
pomyślenia. “Nasz los, los naszego 
narodu, rozstrzyga się dzisiaj” — 
mówi między innymi tekst ślubowania, 
którego świadkiem był amerykański 
korespondent. “Wyzbądźmy się naszych 
słabości, aby społeczeństwo mogło 
odzyskać swoje prawa. Wyrzeknijmy 
się zła, aby zyskać siłę, która pozwoli 
nam zwyciężyć.”

Bojkot wódki to potężny środek 
nacisku ekonomicznego na władze. 
Przy odpowiednim zasięgu bojkot taki 
mógłby okazać się równie skuteczny 
jak strajk. Ale jeszcze ważniejsze 
jest być może moralne i polityczne 
znaczenie powstrzymania się od picia 
alkoholu. Każdy akt odmowy picia al­
koholu to zwycięstwo w walce ze 
zniewoleniem.

Nadal w Biedzie
Oznacza to więc, że wielu obywateli 
zarabia znaczniej mniej od przecięt­
nej.

PAP informuje, że eksport w 1983 
r. wzrósł o 9.5%, a import o 10.6%. 
Bilans handlowy z Zachodem ma 
być dodatni. Reżim Jaruzelskiego 
stara się uzyskać jak najwięcej twar­
dych walut, które umożliwią spłace­
nie długów, wynoszących blisko 26 
mid. doi.

Zmiana Tonu
Sen. John Glenn, starający się o 

kandydaturę Partii Demokratycznej 
na prezydenta postanowił pójść w 
ślady prez. Reagana i kłaść nacisk 
na patriotyzm, pielęgnowanie trady­
cji, które uczyniły Amerykę wielkim 
mocarstwem i krajem dobrobytu, jak 
przedsiębiorczość, pracowitość, pole­
ganie na sobie itp.

Senator doszedł do wniosku, że pa­
triotyzm i nawoływanie do idealizmu 
apelują silniej do wyborców niż skom­
plikowane sprawy budżetowe i wyle­
wanie krokodylich łez na biednymi. 
Zdaje się, że nie wiele to pomoże, . 
ponieważ rywal sen. Glenn’a, b. wi- 
ceprez. Walter Mondale, ma prawie 
zapewnioną kandydaturę partii na 
prezydenta.

Zmiany w Pentagonie
Najwyższe czynniki w Washingto­

nie są zaambarasowane błędami po­
pełnionymi przez dowódców w Bej­
rucie i na Grenadzie. W przygoto­
waniu są duże zmiany personalne w 
Pentagonie, które obejmą różne sta­
nowiska do szefostwa połączonych 
sztabów włącznie.
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Z KLUBU SPORTOWEGO WISŁA
W ubiegłym sezonie — drużyna re­

zerwy Wisły zdobyła Mistrzostwo Re­
zerw Major Division N.S.L. Rozdanie 
dobrze “zapracowanych” pucharów 
odbyło sięw czasie zabawy Wisły, w 
sobotę, 28 stycznia, w Royal Inn. Po­
lonia chicagoska poparła tę imprezę, 
bijąc frekwencją wszystkie poprze­
dnie imprezy Wisły. Imprezą Wisły 
zaszczycili swą obecnością: Tony 
Constantino — prezes N.S.L., Józef 
Gorzelańczyk z małżonką, wieloletni 
prezes Klubu Wisła; przy tej okazji 
złożył znaczną donację na Klub Wisła, 
Vladimir Skoceń, sekr. Ligi “Over- 
30,” Peter loakimides (Wydział Sę­
dziów Piłkarskich), T. Walasiak — 
menażer pamiętnego mistrza Amery­
ki, drużyny Falcons. Puchary wręczył 
prez. N.S.L. T. Constantino.

Otrzymali je wszyscy gracze rezer­
wy oraz juniorzy, którzy okresowo 
grali w drużynie rezerwy. Przy dźwię­
kach dobrej orkiestry “Polonez,” R. 
Mytnika, bawiono się znakomicie. Za­
letą zabaw Wisły jest ograniczenie 
części oficjalnej do minimum, więc 
Polonia bawiła się jak nigdy.

W nieoficjalnej części tradycyjne 
“Sto lat,” jako wyraz uznania dla 
S. Spotta, wieloletniego kierownika 
lokalu Wisły, dla T. Kozłowskiego, 
kier. 1-ej drużyny oraz dla H. Czapla- 
ka, który na wielkim bankiecie w 
środę, 25 stycznia, otrzymał Nagrodę 
Zasługi, nadawaną każdego roku nie­
licznym osobom przez Illinois Soccer 
Hall of Fame. Wspomniany bankiet 
zgromadził “śmietankę” świata pił­
karskiego, a funkcję M.C. prowadzi­
ła znana osobistość z WGN-TV — Roy 
Leonard. Sobotnia zabawa Wisły spo­
czywała w rękach niezawodnej Eula­
lii Lach, skarb. Klubu Wisła. Jej 
komitet zaprezentował imprezą do­
brze zorganizowaną. Polonia rekordo­
wą frekwencją nagrodziła wysiłki Ko­
mitetu, w tak dużym gronie bawiono 
się doskonale. Bez przesady była to 
najbardziej udana impreza Wisły w 
ostatnich latach.

Wisła po prostu ma szczęście do 
Pań-Organizatorek; panowie to uzna­
ją i w rezultacie super impreza. Ko­
mitet: Eualia Lach — przewodniczą­
ca komitetu, J. Czaplak, T. Kądziołka, 
J. Śliwa, H. Czaplak, Z Pudzienica, 
B. Bettin (Irlandczyk), W. Sieroń, K. 
Lach, H. Białas, T. Kozlowski, H. 
Florczak, B. Kądziołka, J. Piekło, W. 
Rutka. * • * 

KALENDARZYK WISŁY
W sobotę, 3 lutego drużyna Wisły 

“Over-30” gra z Winged Bull, o godz. 
9:30 wiecz., w Odeum, Villa Park. Po­
przedni mecz Wisły z Pampas wypad! 
niepomyślnie (2:4), głównie w skutek 
kilku kontuzji w meczu z Bridgeport.

W niedzielę, 5 lutego, mecze halowe 
N.S.L., w Soccer City, w Highland 
Park. Mecze te zaczynają się o godz. 
10:50 rano. Wisła gra z Tanners, o 
4-ej po południu. Klasyfikacja w gru­
pach wygląda następująco:

Grupa “A” — Wisła 6; Seagull 3; 
Palermo 1.

Grupa “B” — Flyers 4; Winged 
Bull “A” 4; Winged Bull “B” 3.

Grupa “C” — Danubio 6; Pampas 
“A” 6; Adria 4.

Grupa “D” — B. I. Orland 6, Croa- 
tan 5, Tanners 4.

Z tabeli wynika, iż Wisła ma dobry 
start. Ponieważ co 3 tygodnie gra- 
z drużyną z innej grupy, dlatego w 
tej chwili klasyfikacja jest rzeczą 
względną. Z układu punktów wynika, 
iż na mistrza grupy wysuną się druży­
ny grające każdy mecz na dobrym 
poziomie. Czy Wisła będzie kon­
sekwentna — zobaczymy w trudnym 
meczu z Tanners.

• • *
ILLINOIS SOCCER 

HALL OF FAME
Illinois Socc. Ass’n wystąpiła z ini­

cjatywą zorganizowania “Hall of 
Fame”. W luźnym tłumaczeniu — 
chodzi tu o “Legion Zasłużonych”, 
oczywiście zasłużonych na polu roz­
woju piłki nożnej w Stanie Illinois.

Pierwsze osoby zostały wyróżnione 
w 1983 roku. W tym roku (1984) w 
środę, 25 stycznia odbył się uroczysty 
bankiet, w czasie którego wyróżniono 
następjujące osoby, których nazwiska 
umieszczone będą na honorowej liście:

Adolf Bachmeier (Chicago Kickers), 
Nels A. Dahlquist (Vikings), Leo'De­
fort (Schwaben), Leo Hernandez (Ne- 
caxa), Vdino Marchiori (Maroons), 
Helmut Michel (Schwaben), Eddie 
Murphy (Slovaks-Maroons), Ruben 
Nuzez (Necaxa-Nyutla), Walter Ron- 
ge (Chicago Kickers), John J. Sa- 
decy (Slovak A. A.), Joseph J. Zyzda 
(Falcons-Eagles).

Specjalne dyplomy uznania “Meri­
torious Service Award” otrzymali: 
Emil Dahnmaier (Schwaben), Henry 

Czaplak (Wisła), Henry Jenig (Schwa­
ben), Wanderers (Liths), Ciro Stefani 
(Maroons) — pośmiertnie.

Życiorysy osób wyróżnionych znaj­
dują się w drukowanym programie 
bankietu. Z tych życiorysów wynika, 
iż wyróżnione osoby, były kiedyś gra­
czami w wymienionych klubach.

Jednakże w odróżnieniu od innych 
graczy — po skończeniu “kariery” 
gracza pozstali w łączności z piłką 
nożną i na różnych szczeblach orga­
nizacyjnych przyczynili się do rozwoju 
piłki nożnej w Stanie Illinois.

Z satysfakcją należy zanotować, iż 
na tegorocznej liści “Legionu Zasłu­
żonych” znalazły się dwa polskie na­
zwiska. Również publiczne gratula­
cje są wyrazem jednomyślności tych, 
którzy doceniają zasługi osób wyró­
żnionych.

Kończąc ten artykuł — nasuwa się 
dziwna myśl jak to? Ani jednej ko­
biety na tej liście? Wiadomo, iż za­
sługi Panów byłyby niemożliwe bez 
“cichej” zgody partnera życiowego. 
Wydaje się więc, iż w równej mierze 
należy uznać zasługę małżonek osób 
wyróżnionych. Jest to naprawdę słu­
szne. Innaczej byłoby nie-fair.

I tu chyba nie ma podzielonych 
zdań. 1.27.84. (E. S.)

♦ ♦ ♦
WALNE ZEBRANIE 

W KLUBIE "EAGLES"
W dniu 4 lutego, o godzinie 7-ej 

wieczorem odbędzie się walne zebra­
nie klubu sportowego “Eagles”. Obec­
ność wszystkich członków obowiązko­
wa. Nowi członkowie i sympatycy 
mile widziani. Zebranie odbędzie się 
w lokalu klubowym, 3519 W. Fullerton 
Ave., tel. 252-2951.

Również pod powyższym adresem i 
telefonem można się dowiedzieć o ter­
minach następnych meczów rozgry­
wanych przez zespoły “Eągles”.

♦ ♦ *
ZOFIA TOKARCZYK 

NAJLEPSZĄ SPRINTERKĄ 
W INNSBRUCKU

Niespodziewanie dobrze spisali się 
reprezentanci Polski na rozgrywa­
nych w Innsbrucku zawodach w łyż­
wiarstwie szybkim. Były one kolejną 
— po Inzell — przedolimpijską elimi­
nacją dla polskich panczenistów. Uda­
ną — dodajmy.

Zofia Tokarczyk wygrała wyścig na 
100 m — w czasie 1:28, 46 oraz by­
ła drugą w biegu na 500 m — 45,07, 
ustępując Fince Virve Maekelae 
tylko o jedną setną sekundy. To­
karczyk zwyciężyła w punktacji wie­
loboju sprinterskiego — 174,725 pkt., 
wyprzedzając Silvię Bruner (Szwaj­
caria) i Ninę Rykową (ZSRR). Czasy 
nie były najlepsze z powodu trudnych 
warunków atmosferycznych i odwil­
ży panującej w tym czasie.

Udane występy miał także Jerzy Do- 
nik, który na 500 m zajął trzecie 
miejsce — 40.02, a na 1000 m był 
szósty — 1:20,95. Na tych dystansach 
triumfowali reprezentanci ZSRR.

ZNO W GŁOŚNO O STALI MIELEC
Ostatnio znów głośno o piłkarzach 

Stali Mielec. Sławna niegdyś drużyna 
odniosła sukces w ćwierćfinale Pu­
charu Polski wygrywając 3:1 z Po­
gonią w Szczecinie. Wynik był nies­
podzianką, bo przecież po spadku z 
ekstraklasy z zespołu odeszło wielu 
dobrych graczy (m.in. Buda, Kubicki, 
Ciołek, Hnatio, Janikowski), w II li­
dze mielczanie także nie spisują się 
rewelacyjnie (7 miejsce w tabeli ze 
stratą 5 pkt. do Radomiaka).

Świetny występ zaskoczył nawet by­
łego zawodnika Stali, obecnie asysten­
ta trenera Henryka Stroniarza — Wło- 
dzimieraza Gąsiora.

— Nastawiliśmy się na tzw. korzyst­
ny rezultat, czyli remis, lub nikłą 
porażkę. Rzeczywistość przeszła wszel­
kie oczekiwania. Tym bardziej, że Po­
goń potraktowała Mielczan — wbrew 
niektórym opiniom — poważnie. Naj­
więcej satysfakcji sprawi jednak nie 
sam wynik, lecz postawa zawodników. 
Moim zdaniem — twierdził Gąsior — 
zagrali oni o 50 procent lepiej niż 
w lidze.

Mecz w Szczecinie sprawił, że z 
optymizmem będziemy przygotowy­
wać się do rewanżu i rundy wiosen­
nej, sukces podbudował bowiem ze­
spól psychicznie. Naszym celem jest 
oczywiście awans. Jesienią stracili­
śmy trochę punktów, były bowiem spo­
re kłopoty z zestawieniem składu. Po­
nieśliśmy kilka pechowych porażek 
w spotkaniach wyjazdowych. Sądzę, 
że teraz powinno być lepiej. Trzy 
bramki strzelił Pogoni Wnuk, zawod­
nik o dużych możliwościach, lecz ma­
łej chęci do pracy. Ku naszemu za­
skoczeniu zaczął on ostatnio poważ­
nie traktować swe obowiązki. Mam 
nadzieję, że w jego ślady pójdzie paru 
innych zawodników, na których bar­
dzo liczymy.

WASHINGTON. — Sekretarz stanu, George Shultz opuszcza 
salę obrad senackiego Komitetu Stosunków Międzynarodo­
wych po konferencji na temat ewentualnego wycofania wojsk 
amerykańskich z Bejrutu. Obok przewodniczący Komitetu, 
senator Charles Percy (R-Ill.) (UPI)

Energia
w “Śnieżnej Kuli”

na 10 lat. Opierając' oceny o obecne 
zużycie stwierdzimy, że amerykańskie 
zasoby hyfratu metanu wystarczą by 
przedłużyć dostawy gazu naturlnego 
o ponad 150 lat.

Pozornie, kawałek hydratu metanu 
niczym nie różni się od zabrudzonej 
kuli śnieżnej. Pozostawiony w tempe­
raturze pokojowej zachowuje się je­
dnak zupełnie inaczej; syczy i musuje 
jak szampan.

Ta niepozorna substancja posiada 
szczególne właściwości. Zawiera do­
stateczną ilość energii by ogrzać pie­
ce w całych Stanach przez następne 
100 lat. Nic dziwnego, że wzbudza 
coraz większe zainteresowanie nau­
kowców.

Hydrat metanu, gaz naturalny w 
postaci stałej, jest bogaty w skon­
densowane paliwo, którego złoża znaj­
dują się na dnie morza i pod lodo­
wcami Arktyki i Alaski. Naukowcy 
od dawna wiedzieli o jego istnieniu. 
Poważniejsze badania wszczęli sto­
sunkowo niedawna. Trudności techni­
czne wzbudzają jednak szereg wą­
tpliwości co do sposobu użycia go do 
ogrzewania mieszkań czy produkcji 
przemysłowej. Jeśli uda się opraco­
wać technikę, nastąpi to z pewnością 
nie wcześniej niż w XXI wieku. Ol­
brzymia koncentracja energii nie po­
zwala jednak na zignorowanie hydratu 
przy poszukiwaniu źródeł energety­
cznych na okres po wyczerpaniu za­
sobów ropy naftowej.

Złoża hydratu metanu na całym 
świecie ocenia się na 1,100 tryliona stóp 
sześciennych /TCF/ na lądzie i około 
1 miliona (TCF) pod wodą. Sądzi 
się, że w samych Stanach Zjednoczo­
nych zasoby te wynoszą na lądzie 23 
/TCF/ oraz 2,700 /TCF/ pod wodami 
terytorialnymi.

Dla porównania podajemy, że re­
zerwy gazu naturalnego /już odkry­
tego/ w USA wynoszą 190 /TCF/, co 
przy obecnej konsumpcji wystarczy

Substancja ta złożona jest w 85 pro­
centach z wody i w 15% z metanu 
/gazu natrualnego/. Pod wyływem 
wysokiego ciśnienia formuje się w b. 
niskich temperatutach. W rezultacie 
powstają szaro-zielone kule lodowe 
skoncentrowanej energii: jedna część 
hydratu zawiera 170 części gazu na­
turalnego w zwykłej postaci.

Głównym powodem stosunkowo nie­
wielkich wiadomości na ten temat 
był po prostu brak możliwości wydo­
bywczych. 2 lata temu statek bada­
wczy “Glomar Challenger” zapuści! 
metalową sądę w dno oceanu w po­
bliżu wybrzeży Gwatemali, wyciąga­
jąc stamtąd próbki hydratu.

W świecie naukowym traktuje się 
je na równi z próbkami gleby przy­
wiezionej z księżyca. W ośrodkach 
badawczych hydrat trzymany jest w 
kontererach zamrożonych do poniżej 
-40 stopni F, ponieważ przebywając 
zbyt długo w temperaturze pokojowej 
powraca do postaci lotnej uniemo­
żliwiając dalsze badania.

Poważny problem stanowi również 
wydobycie stałej substancji z dna mo­
rza i zabezpieczenie jej przed przej-> 
ściem w gaz.

W tym roku Dept. Energetyki wyda 
na badania nad hydratem metanu 
$1 min. Dotychczas nie ma pewności 
czy istnieją techniczne możliwości 
wydobycia. Być może, w porównaniu 
z kosztami, wydobycie będzie nieopła­
calne.

/Na podst. CSM opr. E. M./
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OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

M. Kwiek..................................
B. Jaskold..................................

WOMEN HIGH SERIES
C. Stankiewicz...........................
L. Tyburski................................
E. Cann.......................................

WOMEN HIGH GAME 
J. Oskorep.................................
H. Dudek....................................
L. Maloney.................................

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

TEAM HIGH GAME
D & 2 J’s..................................
Eagles......................................
N.D............................................

)IEN HIGH SERIES 
W. Kuta....................................

PN A Home Office 
Bowling League

Total Pius

Cabaret......................................
Tean

3
a Handicap

103
Won
37

Lost
23

Scratch
25415

Central Paint........................... 4 81 34% 25% 27323
A&BPrinting..........................
D & J’s......................................

2 131 33 27 23386
1 149 33 27 22830

Eagles....................................... 8 94 29% 30% 26438
Moskal’s Caterers................... 6 100 28% 31% 25686

N.D............................................. 7 120 23 37 24407
Prudential Advertising............ 5 94 21% 28% 25789

TEAM HIGH SERIES R. Kołakowski........... .. 663
Moskal’s Caterers......................
Cabaret......................................

1830
1788

R. Nitka.... ,.. 638

Central Paint............................. 1784 MEN HIGH GAME 
T. Szplit....................................... 269

T H TP G Avge.
R. Kołakowski .. 4 0 10286 57 180.26
B. Jaskold......... 6 5 10441 60 174.1
W. Kuta.............. 3 12 9059 54 167.41
B. Oskorep......... 7 13 8992 54 166.28
W. Sokolowski... 5 15 8870 54 164.14
T. Dudek............ 2 16 7372 45 163.37
S. Pilch.............. 8 18 9661 60 161.1
L. Tyburski....... 3 20 9045 57 158.39
R. Nitka............ 5 24 7873 51 154.19
L. Maloney....... 7 29 5524 37 149.11
C. Stankiewicz.. 6 31 7981 54 147.43
E. Cann.............. 4 33 8280 57 145.15
B. Jadach.......... 1 33 8279 57 145.14
M. Kwiek............ 8 34 8235 57 144.27
W. Juda.............. 8 42 7732 57 135.37
J. Oskorep......... 4 48 7773 60 129.33
H. Dudek............ 1 57 6504 54 120.24
T. Szplit............ 2 58 6033 51 118.51
T. Jadach.......... 1 59 7039 60 117.19
B. Szplit............ 6 64 2361 21 112.9
S. Kistler.......... 3 71 5716 54 105.46
H. Pross............ 7 78 3789 39 97.6
Dummy Score... 2 57 120
Dummy Score... 5 57 120

Wewnątrzpartyjna Opozycja 
w Rządach Komunistycznych

Od Europy Wschodniej po dalekie 
Chiny decyzje partii komunistycznych 
są kwestionowane przez ich własnych 
członków. Coraz częściej ich przy­
wódcy obawiają się pęknięcia uzdy, 
na której trzymają “myśli i serca” 
ludzi którymi rządzą.

Ostatnio obserwuje się rosnącą opo­
zycję wewnątrzpartyjną przeciw pró­
bom utrzymania “monopolii” na wzór 
sowiecki. Wzrosły również naciski 
Moskwy by jej model służył jako wzór 
dla wszystkich partii komunistycznych.

Ruch opozycji wywołał silny opór 
konserwatystów przeciwnych jakim­
kolwiek zmianom czy próbom podzia­
łu władzy.

Z powodu kryzysu politycznego i 
ekonomicznego, konflikty ideologi­
czne są najbardziej widoczne w Polsce. 
Podobne problemy wstrząsają jednak 
opinią publicznją również w innych 
krajach, chociażby na Węgrzech, 
gdzie mimo pozornego spokoju ciągle 
prowadzi się mniej lub bardziej otwar­
te dyskusje na temat konieczności 
przeprowadzenia reform.

Tak zamknięte reżimy jak w ru­
muński czy czechosłowacki kontynu­
ują politykę strusia, ostentacyjnie 
obnosząc się z jednością partyjną. 
Jednakże surowe postępownie wobec 
każdego, kto zboczy z oficjalnej linii 
partyjnej, świadczy, że jedność jest 
tylko pozorna.

Nawet Jugosłowianie, którzy zer­
wali z sowieckim konceptem zarzą­
dzania 35 lat temu, podejmują re­
wizję poprzednio wydanych a pro­
wadzących do słabości systemu de­
cyzji.

Debaty na temat najlepszego kie­
runku zarządzania w obecnych wa­
runkach przybierają na intensywno­
ści, głównie z dwóch przyczyn. Jedną 
jest pogarszający się kryzys ekono­
miczny, który dotknął wszystkie kraje 
komunistyczne,drugim, rosnąca prze­
paść między członkami partii a spo­
łeczeństwem, często zresztą o prze­
konaniach socjalistycznych.

W przypadku Jugosławii zaistniały 
nieporozumienia na temat dalszej roli 
partii w społeczeństwie. Podczas osta­
tniego seminarium socjalogów par­
tyjnych i bezpatyjnych największe 
poparcie zyskały poglądy “liberalnej” 
grupy Praxis, złożonej z profesorów 
o marksistowskich przekonanich, 
których w latach siedemdziesiątych 
wydalono z uniwersytetu belgradzkie­
go za sugerownie zasadniczych re-

6 Osób Zginęło 
w Katastrofie Samolotu
Avalon, Cal (UPI) — Władze pro­

wadzą dochodzenie w sprawie przyczyn 
katastrofy małego samolotu pasa­
żerskiego, który zapalił się podczas 
lądowania na lotnisku na wyspie 
Catalina.

6 znajdujących się na pokładzie 
osób zginęło w katastrofie.

Kościół
Bł. Urszuli Ledóchowskiej

Pierwszą świątynią w Polsce no­
szącą wezwanie błogosławionej Ur­
szuli Ledóchowskiej jest kościół w 
Wieszynie. Gotycki, pochodzący z 
XV w. obiekt odbudowano i uroczy­
ście poświęcono latem tego roku.

Drugą świątynią, która będzie tak­
że nosiła imię Urszuli Ledóchow­
skiej, jest nowo wznoszony kościół 
w jednej z dzielnic Częstochowy. 

form partyjnych. Równie uderzające 
było szerokie omówienie ich poglądów 
w prasie krajowej.

Mijalko Todorovic, swego czasu 
przywódca komunistów serbskich, 
otwarcie powiedział, że jugosłowiań­
ski system ekonomiczno-polityczny 
jest bezwartościowy z powodu braku 
demokratyzacji życia politycznego.

W czasie sympozjum Wschód-Zachód, 
w którym wzięli udział przedstawi­
ciele ZSRR i zachodni marksiści, 
główny teoretyk jugosłowiański Ale­
xander Grlickow przekonywał, że so­
cjalizm może udowodnić słuszność 
swych idei tylko wówczas, jeśli stale 
będzie rozszerzał zasady demokracji 
i wolności. Grlickow stwierdził, że 
marksizm stracił grunt, ponieważ 
traktowano go jako nienaruszalną ide­
ologię zamiast wymagającą wnosze­
nia poprawek, zgodnie ze zmianami 
zachodzącymi we współczesnym świe­
cie.

W dzisiejszym konflikcie na temat 
przyszłości socjalizmu biorą udział 
dwa obozy. Z jednej strony znajdują 
się zwolennicy starego porządku, dą­
żący do ostatecznego zwycięstwa nad 
kapitalizmem, z drugiej — realiści, 
widzący, że nie przestarzałe teorie 
lecz światowe wydarzenia decydują 
o przyszłości.

Polska z trudnością utrzymuje ró­
wnowagę między dogmatem a refor­
mą. Tej ostatniej są przeciwne silne 
frakcje konserwatywne, które według 
warszawskiego komentatora, traktują 
zagrożenie swych własnych pozycji 
i przestarzałych metod, jako zagro­
żenia całego systemu. Komuniści o 
przekonaniach reformatorskich uwa­
żają, że jedyna szansa odnowy leży 
w wygranej z dwoma większościami 
młodzieżą i kościołem katolickim.

Problem młodzieży jest zresztą pla­
gą wszystkich komunistycznych partii 
rządzących, od NRD po Chiny.

Wschodnioniemiecka młodzież wy­
raża coraz więcej wątpliwości na te­
mat słuszności postępownia rządu, 
porównując swą codzienność z wia­
domościami z zachodnioniemieckiego 
radia i telewizji. Jak zauważył czło­
nek Politbiura NRD, Kurt Hager, wy­
słuchiwanie poważnych zachodnich 
dyskusji na tematy dotyczące pro­
blemów wszystkich współczesnych 
społeczeństw, sprawia, że młodzież 
coraz sceptycznej podchodzi do wła- 
sengo “zamkniętego” społeczeństwa.

Z drugiej strony sowieckiego świata 
widzimy Chiny, ostrożnie oddalające 
się od stalinizmu w kierunku konta­
któw ze światem zachodnim. Od ub 
roku partia chińska zaobserwowała 
zbyt chłonne przyjmowanie zacho­
dnich wzorców, zwłaszcza wśród mło­
dzieży, która zastanawia się, czy cią­
gle potrzebuje partyjnego przewodni­
ctwa i czy socjalizm faktycznie jest 
systemem “wyższym”.

Ponad wszystkim pozostają pyta­
nia dotyczące partii ZSRR. Komu­
niści włoscy i jugosłowiańscy twie­
rdzą, że Sowiety ciągle stosują “wolny 
od konfliktów” komunizm, na wzór 
stalinowskiego monolitu. Myślenie 
przywódców sowieckich wyklucza 
jakiekolwiek zmiany, podczas gdy 
w innych państwach otwarcie mówi 
się o błędach z przeszłości i możli­
wości przekazania większej kontroli 
nad rządem oraz większego głosu 
związków zawodowych w istotnych 
dla kraju decyzjach.

Na pods. Christian Science Monitor 
opr. El
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WIELKA ZIMOWA WYPRZEDAŻ 
CRAGIN DEPARTMENT STORE 
5018-22 W. ARMITAGE AVE. ★ ISTNIEJE PONAD 50 LAT

NAJWIĘKSZA WYPRZEDAŻ ROKU 
CENY “RUMMAGE” WYPRZEDAŻY 

WE WSZYSTKICH DEPARTAMENTACH 
Ostateczna Wyprzedaż Wszystkich Zimowych Artykułów 

Znanych Firm: Heathtex—Haggar—Van Heussen 
Godziny: Czwartek 9:30 do 8:30 wiecz., Piątek 9:30 do 6-ej j

Sobota 9:30 do 5:30 ZAMKNIĘTE W NIEDZIELE

SCHICK 
PLATINUM PLUS 
O podwójnym ostrzu 

ŻYLETKI DO GOLENIA 
5 żyletek $1.29 

Specjalnie 44ę paczka 
Ogran. 6 paczek

Męskie skarpety 
NYLONOWE ROZCIĄGAJĄCE
SIĘ i ORLONOWE “CREW”

Reg. Cena do $1.75 para

TERAZ 770 para

Teraz jest czas kupić 
garderobę do Europy 
JUŻ SIĘ ODBYWA 

WIELKA UPRZĄTAJĄCA 
WYPRZEDAŻ

ZIMOWE PŁASZCZE 
dla pań, mężczyzn i dzieci 

Teraz 30% do 50% 
ZNIŻKI

Męskie dżinsy
REGULARNA CENA do $25.00 

z DENIMU lub SZTRUKSU 
Haggar-Levi-Wrangler-Sedgefield 

Rozmiary 29 do 42
Teraz $14.99 

i wyżej



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 1 LUTEGO (FEBRUARY 1), 1984

Pani Marii Kokitko, Sekretarce Klubu Wędkarsko-Myśliwskiego składamy 
najgłębsze wyrazy współczucia z powodu śmierci Jej Ojca, śp.

Jana Molendy

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój, brat nasz i zięć mój, śp.

Zarząd i Członkowie Klubu

Józef F. Gałuszka
(syn śp. Jana, zięć śp. Jana Les)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 31-go stycznia, 1984 roku, o godzinie 3:09 nad ranem, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę i czwartek od 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3-go lutego, o godzinie 8:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła St. 
Emily w Mount Prospect, Ill., a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych 
do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeńi:

Adelina (z domu Les), żona; Siostra Helene O.S.F. i Rita, córki; Kata­
rzyna, matka; Edward i Ted (Emily), bracia i bratowa; Agata Les, 
teściowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home. Telefon 622-1488.

Preliminarz Budżetowy 
Na 1985 r.

BEJRUT.—Kapral Brent Young przygotowuje naboje do 
karabinu maszynowego, umieszczonego przed bazą “marines” 
w Bejrucie. Ostatnio znacznie zwiększono tam ochronę obiektu 
przed ewentualnymi atakami terrorystów. (UPI)

Prezydent o Stosunkach 
z ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

deł, $26 mid ze zmniejszenia wydat­
ków rządowych, oraz $13.9 mid za­
oszczędzone dzięki zmianom w wy­
sokości zadłużenia, jakie mogą nastą­
pić w następnych latach.

Mimo to, że projekt budżetu na rok 
fiskalny 1985 nie zawiera żadnych 
dużych podwyżek podatków, więk­
szych cięć budżetowych oraz prze­
znaczenia $305 mid na cele obronne, 
to zarówno prez. Reagan, jak i więk­
szość ekspertów uważa, że projekt 
ten gwarantował będzie dalszy rów­
nomierny rozwój gospodarki amery­
kańskiej.

Obecny projekt budżetu, który jest 
wyższy od zeszłorocznego o $71.8 
mid, proponuje zmniejszenie wydat­
ków na opiekę społeczną (social 
welfare) o $5 mid. $7.,8 mid rząd 
ma uzyskać poprzez wprowadzenie 
niewielkich podwyżek niektórych 
podatków. $1 mid rząd przewiduje 
zaoszczędzić dzięki ograniczeniu wy­
datków na opiekę lekarską.

Kolejnymi źródłami oszczędności 
rządowych, które znacznie zmniejszą 
deficyt federalny, mają być cięcia 
wysokości pożyczek, udzielanych stu­
dentom. Ponadto rząd przewiduje 
opóźnienie oraz ograniczenie wypłat 
dodatków wyrównujących rosnące 
koszty utrzymania dla emerytowa­
nych pracowników federalnych.

Obecny projetk budżetu nie zawie­
ra żadnych cięć w wysokości wypłat 
w ramach Social Security. Nie doty­
czy to niektórych programów społecz­
nych, takich jak porady prawne, edu­
kacja dla upośledzonych i kalek oraz 
inne, które mają być w niewielkim 
stopniu zmniejszone.

Budżet przewiduje przyznanie $2.8 
mid na pomoc dla Ameryki Środko­
wej, co jest tylko częścią ogólnej 
sumy przewidzianej na pomoc dla te­
go regionu świata. Ma ona wynosić,

Obfite Opady 
Śniegu w Stanie 

Maine
(UPI) — Burza śnieżna, która 

nawiedziła wczoraj rejon Nowej 
Anglii, pozostawiła po sobie opady 
śniegu dochodzące do wys. 14 cali. Ta 
sama burza, która nawiedziła w nie­
dzielę Wielką Równinę Prerii, a 
następnie — w poniedziałek uderzyła 
w rejon Srodkwego Zachodu — dała 
się najbardziej we znaki mieszkańcom 
wybrzeża stanu Maine, gdzie opady 
doszły do wysokości 14 cali.

Na całym niemal wybrzeżu Atlan­
tyku, od Nowej Anglii aż do Florydy, 
notowane są wyjątkowo niskie tem­
peratury. W Crestview, Fla. było 
dziś tylko 30 stopni F.

Zmarł Piosenkarz 
“Country Musie” 

Al Dexter
Lewisville, Teksas (UPI) — W 

sobotę zmarł tutaj na atak serca w 
wieku lat 78, znany piosenkarz 
śpiewający w stylu country, Al 
Dexter. Był on także autorem wielu 
popularnych piosenek. Jego przebój 
zatytułowany “Pistol Packin’ Mom­
ma”, nagrany i sprzedany został w 
10 min egzemplarzy.

Dexter, którego prawdziwe na­
zwisko brzmiało Clarence Albert 
Poindexter, miał na swoim koncie 
14 piosenek sprzedanych w ponad 1 
min egzemplarzy w latach 40-tych, 
50-tych oraz 60-tych. 

zgodnie z zaleceniami komisji Kissin- 
gera, $8.4 mid.

Budżet obronny prez. Reagana, wy­
noszący, jak wspomniano wyżej, 
$305 mid, jest największym budżetem 
obronnym USA od czasów II Wojny 
Światowej. Nawet budżet w okresie 
wojny koreańskiej i wietnamskiej 
był mniejszy niż obecny.

W swoim Orędziu o stanie Uniii 
prez. Reagan wystąpił z propozycją 
utworzenia specjalnej komisji, która 
zajęłaby się znalezieniem dróg 
zmniejszenia deficytu federalnego o 
$100 mid, w następnym roku fiskal­
nym. Zmniejszyłoby to zdecydowanie 
obecny deficyt. Propozycji tej sprze­
ciwia się rzecznik Izby Reprezentan­
tów, Thomas O’Neill, który określa 
ją jako “grę” ze strony Prezydenta.

7 Osób Zginęło 
w Pożarze 

w Washingtonie
Washington (UPI) — W pożarze, 

jaki wybuchł dziś nad ranem w 
Washingtonie zginęło siedem osób; 
15 osób odniosło obrażenia i znajduje 
się w szpitalach.

Rzecznik miejscowej straży ognio­
wej oświadczył, że pożar wybuchł o 
godz. 2:50 nad ranem czasu miejsco­
wego i przerzucił się na domy po 
obu stronach ulicy. Opanowanie 
pożaru zajęło strażakom około 40 
minut. Wśród ofiar pożaru znajduję 
się jedno małe dziecko.

Niektóre osoby próbowały się rato­
wać, skacząc z okien palących się 
domów. Istnieje możliwość, że liczba 
ofiar jest większa niż siedem.

Nowe Rewelacje 
Na Temat Sprawców 
Ataku Na “Marines” 
Washington. (UPI) — Opracowany 

przez międzynarodowe agencje wy­
wiadowcze raport głosi, że zdołano 
ujawnić misternie opracowaną sieć 
zaangażowania rządów Syrii i Iranu 
w przeprowadzony w październiku 
lub. roku atak dynamitowy na kwa­
terę amerykańskich strzelców mor­
skich w Bejrucie.

Jak wiadomi) — w wyniku masakry 
zginęło wówczas 241 amerykańskich 
i 58 francuskich żołnierzy. Informacje 
tę podał w swych dzisiejszych wyda­
niach dziennik Washington Post.

Raport opracowany został na źró­
dłach zdobytych przez agencję CIA, 
wywiad francuski, izraelski i libański.

Raport głosi, że materiał wybu­
chowy, który został użyty do ataku 
na kwaterę żołnierzy, jest bardzo 
trudny do nabycia i dlatego też — 
pochodził najprawdopodobniej z za­
sobów rządowych.

Głównymi dowodami, naprowadza­
jącymi na ten trop, jest właśnie wspo­
mniany wyżej fakt, jak i czek ban­
kowy, który przekazany został przez 
libańskiego emisariusza ds. finanso­
wych — ambasadzie irańskiej w Da­
maszku. Dziennik washingtoński 
twierdzi, że fakty wskazują na po­
wiązania pomiędzy rządami obu 
krajów, a zamachowcami, którzy 
wykonali atak.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7995 DM, 
2.2405 SF, 8.57875 FF oraz $1.4055 za 
Ift. szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$378 za uncję.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przystąpią do prac w zaproponowa­
nej przez niego komisji, która ma 
szukać sposobów zredukowania defi­
cytu, będzie zmuszony “odwołać się 
z tą sprawą do narodu amerykańskie­
go.”

W dniu dzisiejszym Prezydent 
przedstawi Kongresowi swój projekt 
budżetu. Podczas wczorajszej roz­
mowy przypomniał jednak, że budżet 
jest “prezydencki” jedynie z nazwy. 
W świetle Konstytucji, Prezydent sam 
nie ma prawa wydać ani centa. Osta­
teczne decyzje należą do Kongresu, a 
ten sam Kongres, który obarcza go 
obecnie odpowiedzialnością za deficy­
ty, od 1981 roku uparcie zmienia jego

Decyzja Sądu 
Na Niekorzyść 

Marynarki
Madison, Wis. (UPI) — Marynarka 

wojenna zmuszona została do zaprze­
stania dalszej budowy nuklearnego 
systemu łączności dla łodzi podwod­
nych. Władze marynarki wojennej mu­
szą opracować obecnie nowy zarys 
planu, który obejmowałby badania 
nad bezpośrednim wpływem, jaki 
wspomniany, realizowany kosztem 
$240 mil. projekt—posiadać będzie na 
zdrowie ludzkie.

Decyzję w sprawie zaprzestania bu­
dowy systemu wydał wczoraj sędzia 
federalny Barbara Crabb. Sędzia na­
kazał także marynarce wojennej za­
przestania instalowanie na łodziach 
podwodnych urządzeń znanych jako 
ELF (skrajnie niskiej częstotliwości).

Orzeczenie sądu w tej sprawie wy­
dane zostało w niemal 20 lat po tym, 
jak marynarka wojenna rozpoczęła 
planowanie instalowania systemu nie­
zwykle niskiej częstotliwości, mają­
cego na celu umożliwienie kontaktu 
radiowego z łodziami o napędzie nu­
klearnym, zanurzającymi się na du­
żych głębinach.

W okresie tym wzmagało się napię­
cie zimnej wojny i realizowany sy­
stem otrzymał określenie “Sanguine!’ 

Obecnie nosi on nazwę projekt 
“ELF!’

Orzeczenie sędziego stwierdza, że 
nowe badania w tej dziedzinie, muszą 
ustalić bezpośredni wpływ systemu, 
jaki wywiera on na środowisko natu­
ralne oraz zdrowie ludzkie. Na tere­
nach półn. Wisconsin oraz górnego 
Michigan znajduje się wiele anten 
włączonych w omawiany system.

Sędzia Barbara Grabb określiła 
uprzednio (w r. 1977), przeprowa­
dzone badania jako niewystarczające.

Na mocy decyzji sędziego, mary­
narka wojenna nie będzie mieć prawa 
do rozszerzenia swych baz próbnych' 
znajdujących się w Clam Lake, Wis. 
i musi poza tym zaprzestać natych­
miast budowy połączenia systemu 
ELF na terenie górnego Michigan 
w pobliżu Marquette.

propozycje cięć funduszy na progra­
my rządowe.

Prezydent ani raz nie uzyskał wię­
cej, niż 40% redukcji wydatków, o 
jakie zabiegał w Kongresie. Kongres 
jest kontrolowany przez demokratów 
od przeszło 40 lat. W tym czasie wie­
lokrotnie zwiększano podatki, w ciągu 
ostatnich 5 lat uległy one podwoje­
niu, a jednak pomimo tego deficyty 
stają się coraz większe.

Omawiając najbardziej kontro­
wersyjny element swojej polityki za­
granicznej, Prezydent stwierdził, że 
potrzeba obecności wojsk amerykań­
skich w Libanie nie jest właściwie 
zrozumiona przez społeczeństwo 
Stanów Zjednoczonych.

Z informacji, jakie otrzymują czę­
sto Amerykanie, wynikałoby, że żoł­
nierze USA stacjonują na Bliskim 
Wschodzie bez określonego celu. Pre­
zydentowi zarzuca się też, że naraża 
ich na niebezpieczeństwo, choć pod­
czas poprzedniej kampanii obiecał, 
że nigdy nie poprosi młodych ludzi, 
aby walczyli, a nawet ginęli w wojnie, 
co do wygrania której rząd ma wątpli­
wości.

Ronald Reagan wyjaśnił, że sytua­
cja jest zupełnie inna. Wojska US w 
Libanie są siłami pokojowymi. 50- 
tysięczna armia syryjska w tym kra­
ju stanowi siły okupacyjne. Syria sta­
wia władzom libańskim żądania, ja­
kich nie może on wypełnić. A celem 
oddziałów amerykańskich, jak i in­
nych jednostek wchodzących w skład 
Międzynarodowego Korpusu Poko­
jowego jest umocnienie pózycji tych 
władz.

Uczyniono już w tym zakresie 
znaczny postęp. Izrael, zgodnie z pod­
pisanym porozumieniem stopniowo 
wycofuje swoje wojska. W Genewie 
przywódcy walczących frakcji poli­
tycznych i religijnych z Libanu pró­
bowali osiągnąć kompromis. Stany 
Zjednoczone nie mogą teraz poprzez 
wycofanie wojsk przekreślić nadziei 
na pokój na Bliskim Wschodzie, które 
istnieją od czasu porozumienia w 
Camp David.

Afryka Połudn.
Oczekuje Na Odpowiedź 

Angoli
Kapsztad, Afryka Połudn (UPI) - 

Raąd Afryki Południowej oczekuje 
dziś na rakcję ze strony Angoli — w 
sprawie propozycji odnośnie wyco­
fania wojsk afrykańskich z terytorium 
Angoli. Pociągnięcie to stanowiłoby 
pierwszy krok na drodze dowpro- 
wadzenia zawieszenia ognia i zaprze- 
staniatrwających od lat 17 działań 
wojennych, odbywających się na 
granicy Namibii.

Koła dyplomatyczne twierdzą, że 
doprowadzenie do zawieszenia broni 
stanowiłoby zasadniczy przełom w 
impasie, jaki zaistniał wokół zaga­
dnienia niepodległości Namibii (Afryki 
Połudn. Zachodniej), znajdującej się 
obecnie pod administracją Afryki 
Południowej.

Na drogę sądową, w celu wstrzy­
mania budowy projektu wystąpiły za­
równo władze stanu Wisconsin jak 
i władze powiatu Marquette, Mich. 

"Dziennik Związkowy" 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

“Prawda” Na Temat 
Amerykańskiego Życia

Moskwa (NYT) — Pod koniec swo­
jego niedawnego przemówienia o sto­
sunkach amrykańsko — sowieckich, 
prezydent Reagan przedstawił dwa, 
wyimaginowane małżeństwa: Jima 
i Sally, mieszkających w USA oraz 
Iwana i Anię, mieszkających w ZSRR.

Prezydent w paru słowach powie­
dział o ich ambicjach, zainteresowa­
niach, kłopotach z dziećmi, po czym 
doszedł do wniosku, że w gruncie 
rzeczy codzienne problemy rodzin 
amerykańskich i sowieckich nie są 
aż tak bardzo różne.

Główny, sowiecki dziennik “Pra­
wda” wykorzystał ten fragment prze­
mówienia do swoich celów propagan­
dowych, przedstawiając własną wer-

Sowiety Przejmują 
Pocztę z Zachodu

W dn. 3 lutego odbędą się w Chi­
cago przesłuchania izbowego Podko­
mitetu Pocztowego, który prowadzi 
dochodzenia w sprawie przetrzymy­
wania albo też konfiskowania przez 
władze w Sowietach i państwach 
sowieckiego bloku przesyłek listo­
wych, jakie nadchodzą z Zachodu, w 
tym specjalnie ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Praktyki te mają na celu utrudnia­
nie załatwiania spraw emigracyjnych, 
gdyż zabiegający o zezwolenia na 
wyjazd z Sowietów muszą przygo­
tować zestawy dokumentów, a gdy 
dokumenty zapraszające, jak też 
sponsorujące emigracje nie zostaną 
dopuszczone, tym samym sprawy 
emigracyjne nie są ze względów 
formalnych podejmowane i załatwiane.

Przesłuchania odbędą się w Dirk- 
sen Federal Building, 219 So. Dear­
born. Początek o 9-ej rano. Posie­
dzeniu Podkomitetu będzie prze­
wodniczył kongr. Tom Corcoran (R) 
z 14 Okręgu w Illinois.

Nowy Atak Gromyki 
Na Stany Zjednoczone

Moskwa (UPI) — Przemawiając 
wczoraj w zakładzie pracy do robot­
ników rumuńskich, sowiecki minister 
spraw zagr. Andrej Gromyko oskar­
żył Stany Zjednoczone o podjęcie pró­
by “rozpętania wyścigu zbrojeń.”

Gromyko bawił wczoraj z wizytą 
w Bukareszcie. Przemówienie jego 
zbiegło się w czasie z komunikatem 
wydanym przez agencje TASS, która 
rozwiała sugestie amerykańskiego 
negocjatora Edwarda Rownego, któ­
ry powiedział, że przełom w rozmo­
wach genewskich jest możliwy — w 
wypadku oczywiście, jeśli Zw. Sowie­
cki zgodzi się na ponowne przystą­
pienie do negocjacji.

Rumunia jest jedynym krajem 
bloku wschodniego, który oficjalnie 
sprzeciwia się wycofaniu Sowie­
tów z rozbrojeniowych rozmów w 
Genewie.

Przemawiając w zakładach pn. “23 
sierpnia,” Gromyko powiedział, że 
Zw. Sowiecki nie powróci tak długo 
do stołu konferencyjnego i nie podej- 
mie rozmów rozbrojeniowych ze Sta­
nami Zjednoczonymi — dopóki USA 
nie wycofają z Europy Zachodniej 
pocisków nuklearnych “cruise” i 
“Pershing-2.”

Strajk Kierowców 
w Bombaju

(ST) — W Bombaju, Uczącym bli- 
sko 2 miUony mieszkańców zamarł 
we wtorek ruch środków komunika­
cji masowej, których kierowcy prote- 
stowafi przeciwko zaniżaniu przez 
władze cen ziemi, kupowanej od rol­
ników i przeznaczonej pod budowę 
nowego portu. 24-godzinny strajk kie­
rowców w finansowej stoUcy Indii, 
za jaką zwykło się uważać Bombaj, 
uzyskał poparcie partii opozycyjnych 
oraz związków zawodowych. 

sję życia obu rodzin. Jim jest według 
“Pradwy” bezrobotny, natomiast Sal­
ly żyje w ciągłym strachu przed inge­
rencją FBI w jej prywatne sprawy.

“Prawda” umieściła rozmowę, jaką 
rzekomo prowadziło między sobą wy­
myślone przez Prezydenta, amery­
kańskie małżeństwo.

“To dziwne Jim, czy naprawdę wie- 
rzycz, że Ania uczy się muzyki?”, 
pyta Sally. “A czemu w to wątpisz?”,

“No wiesz jak w dzisiejszych cza­
sach trudno znaleźć pracę w swoim 
zawodzie. Ja już 5 lat zmywam gary 
w tej przeklętej restauracji”, twierdzi 
Sally.

“Wiem. Wcale się nie przyznałem 
Iwanowi, że jestem bezrobotny”.

“Masz rację. Po pierwsze, po co 
sobie psuć humor? A po drugie i tak 
pewnie by nas podsłuchah. Przecież 
FBI ma dokładne nagranie naszej 
rozmowy od chwih, kiedy zaczęhśmy 
mówić szczerze”, konkluduje Sally.

W podobnym tonie rozmawiają da­
lej, idąc uficami miasta. Za nimi 
podążają agenci FBI, którzy nawet 
na monent nie spuszczają z Jima i 
Sally oka. “Prawda” tłumaczy swoim 
czytelnikom, że w ten sposób wygląda 
właśnie życie 35 min Amerykanów, 
którzy znaleźli się poniżej poziomu 
nędzy. Twierdzi, że jest co odwró­
cenia sytuacji w ZSRR, gdzie każdy 
może być pewny własnego jutra.

Nie wszyscy mieszkańcy Związku 
Sowieckiego nabierają się na propa­
gandę “Prawdy”. Pomimo tego jest 
tam jednak spora grupa ludzi, którzy 
taki obraz Ameryki uważają za pra­
wdziwy.

Tym ludziom skutecznie wbito do 
głowy, że wolność w pojęciu zacho­
dnim jest w gruncie rzeczy niczym 
innym, jak tylko tragiczną niepewno­
ścią. “Prawda” i jej podobne twier­
dzą, że to właśnie rząd amerykański 
stosuje propagandę. Artykuł o Jimie 
i'Sally nosił na przykład tytuł “De­
magogia nie pomoże”. A niektórzy 
w ZSRR uważają, że to wystarczy, 
aby “Prawdzie” wierzyć.

Urzędnik Reżimu 
Zginął w Zamachu 

We Francji
Londyn (D.P.) — Prasa francuska 

doniosła, że po zamachu na dworczec 
kolejowy w Marsylii jedną z dwóch 
zabitych tam osób okazał się wysoki 
urzędnik reżimowego ministerstwa 
pracy w Warszawie Marek Skwiret.

Został on zidentyfikowany dzięki 
fragmentom paszportu, znalezionym 
wśród zgliszcz na dworcu. Marek 
Skwiret padł ofiarą eksplozji kilka 
sekund po złożeniu swyh bagaży w 
przechowalni — blisko skrytki, w któ­
rej terroryści podłożyli 10 kg bombę. 
Odrzucony podczas eksplozji Polak 
nie zdawał sobie zapewne sprawy z 
tego, co go spotkało.

Obecność tego wysokiego funkcjo­
nariusza polskiego na miejscu zama­
chu zaniepokoiła francuską policję 
DST.

Na dochodzenia władz francuskich 
w tej sprawie, władze polskie odpo­
wiedziały, że Marek Skwiret, prze­
bywający we Francji od 29 grudnia, 
otrzymał zezwolenie władz polskich 
na odbycie podróży turystycznej do 
Europy zachodniej. W Marsylii miał 
spędzić noc sylwestrową u przyjaciół. 
Złożył on — twierdzą władze polskie
— swój bagaż w automatycznej skryt­
ce bagażowej na dworcu Saint-Charles, 
widocznie dlatego, ażeby im nie prze­
szkadzać. ...

Chwilowo nic nie pozwala przy­
puszczać, że p. Skwiret miał jakikol­
wiek związek z organizacją zamachu
— za wyjątkiem faktu, że kraje sate­
lickie Moskwy znane są z pomocy, 
jakiej udzielają różnym ruchom ter­
rorystycznym (ośrodki szkoleniowe, 
broń, amunicja).

NOWY KALENDARZ
' Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem Ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
ó obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Mieszkania
LANDSCAPING business poszukuje 
dużego garażu z przyległym miesz­
kaniem z 2 sypialniami, w spokojnej 
dzielnicy. 761-5921.

it Do Wynajęcia

MT. GREENWOOD
3 bedroom, bath & ’/a, all applis., 
Stove/Refrig. Crptd. Thru-out 
$500 Mo.
2nd Fir. • 3555 W. 111th St.

233-0115
DO WYNAJĘCIA 

DUŻE, ŁADNE SZEŚĆ POKOI 
Na drugim piętrze. Świeżo odmalo­
wane. Centralne ogrzewanie. Lokator 
OJjłsCH

2649 W. WALTON ULICA 
Tel. 278-1130 — po 3-ej po poł.

4 POKOJE “angielski basement” 
4914 S. Honore. Tel. 582-9391.

CZWÓRKA z 1 sypialnią, ogrzewana, 
dywany, piec, lodówka. Częściowo 
umeblowana. Belmont — Narrangan- 
sett............................................ 637-7766

NOWOCZESNY pokój panu bez nało- 
gów. Belmont-Cicero...............286-6591
LAWRENCE — Central Pk., 2% po­
koje, ogrzewane. Piec i lodówka. Tel.

267-5060

PRZYJMĘ 2 mężczyzn na wspólne 
mieszkanie ........................... 637-1314.

BELMONT — Pulaski area 2* l/z room 
studio. Heated. $260. Call 465-6480,

NAPRAWA telewizorów kolorowych
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605. 
(TELEWIZORY, stereo — naprawa' 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk, 
Tel. 4896707.____________ . 1

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

BARDZO ŁADNE
5POKOI

Kafelki, szafki w kuchni i łazience. 
Wbudowany piec kuchenny i piekar­
nik. $350. Dla dorosłych tylko. Dzwo­
nić w j. angielskim:

777-8916
MIESZKANIE DLA STARSZYCH 

MĘŻCZYZN
Pojedyncze pokoje z wodą gorącą i 
zimną. Wspólna kuchnia i łazienka. 
Centralne ogrzewanie, umiarkowana 
opłata. Na miejscu bus stop. Adres: 

1343 N. CALIFORNIA AVE.
Chicago, IL 60622 « Tel. 486-9594
MĘŻCZYZNA do wspólnego zamiesz- 
kania. Jackowo...................... 278-9271.

> Zguby____________
ZGINĄŁ paszport konsularny na naz­
wisko Elżbieta Sowizrał. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 
235-6240,__________________________

ZGUBIONO paszport polski na naz­
wisko Kieta Ludwika. Dzwonić 
254-2536.

★ AUTO

’81 PHOENIX, automatyczna trans­
misja, “power” kierownica i hamul­
ce, 6 cylindrów, ochładzany. Maniew- 
ski.: 262-6102.

FORD GMC
1 osiowe traktory “Single Axle Trac­
tors” na sprzedaż—łącznie z pracą— 
przewożenie towaru w mieście i przed­
mieściach. Ceny od $3,500 i wzwyż. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 

._________ ~ 890-3715____________
’79 SUNBIRD HATCHBACK, 4-ro bie- 
gowy. Pytajcie o p. Maniewskiego.

262-6102

★ Interesy
CAŁKOWICIE WYPOSAŻONY 

SKLEP
Delikatesowy, warzywny. Cena razem 
z towarem. $12,750 lub najlepsza ofer­
ta. Bardzo dobra północna lokacja.

794-1214 • 725-7083
RESTAURACJA na szybką sprzedaż. 

245-6575

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
Elektryczne Roboty

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenacfl. 
725-0188.

!★ Naprawa TV

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646
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Pretty New Knit

★ Praca Męska

★ Domy z Interesem

^Praca Żeńska

THIS SPACE-CONTRIBUTED BY THE PUBLISHER;

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

REPAIR luggage and leather goods.
Experienced. Loop store. Tel: 835-1392.

SENIOR lady to live-in and help with 
child care. 655-8888.

Udana Operacja 
Przyszycia 9 Palców 
Chirurdzy chińscy przeprowadzili 

udaną operację przyszycia dziewię­
ciu palców drukarzowi z Szantungu 
(wschodnia część’Chin), który utra­
cił je podczas wypadku przy pra­
cy. Ten rzadki zabieg został prze­
prowadzony przez cztery ekipy szpi­
tala w Cingdao, które pracowały rów­
nolegle przez 30 godzin z użyciem 
czterech specjalnych mikroskopów.

Drukarz Wang Hong rozpoczął 
już ćwieczenia rehabilitacyjne w celu 
prywrócenia dłoniom maksymalnej 
sprawności.

Ryzykowna 
Walka z Łysiną

W ostatnim czasie w USA zaczęto 
szeroko reklamować nową metodę 
walki z łysiną. Wynalazek polega na 
tym, że głównie u osób znajdujących 
się we wczesnym stadium procesu 
utraty włosów, w skórę wszczepiano 
włosy z tworzywa sztucznego, nie 
różniące się od żywych oryginałów.

Przeciwko tego typu zabiegom wy­
powiedział się jednak federalny urząd 
do spraw jakości produkcji lekarstw. 
Stwierdzono oficjalnie, że ta szeroko 
reklamowana metoda walki z łysiną 
przynosi więcej złego, niż dobrego 
i nie powinna być dalej stosowana.

Wspomniany urząd przytoczył przy­
kłady 300 wypadków, w których po 
wszczepieniu sztucznych włosów na­
stąpiła groźna infekcja, puchnięcie 
skóry na głowie, silne bóle głowy 
i inne dolegliwości groźne dla ogól­
nego stanu zdrowia pacjenta.

Musimy zatem szanować włosy na 
głowie, pocieszając się powiedzon­
kiem ... na mądrej głowie włos się 
nie trzyma.

SANTIAGO, CHILE — Beate Klarsfeld, zajmująca się po­
szukiwaniem zbrodniarzy wojennych na czele demonstran­
tów, którzy żądają wydalenia z Chile Waltera Rauffa, 
odpowiedzialnego za uśmiercenie 97,000 Żydów. (UPI)

DOŚWIADCZENI
Operatorzy frezarki. 
Operatorzy tokarki. 

Zgłaszać się do: 
Rajner Quality Machine Company 

4517 W. Thomas Street

Gedda w Polsce
W Teatrze Wielkim w Warszawie 

wystąpił w “Tosce” Puccinniego jeden 
z największych współczesnych śpiewa­
ków — Nicolai Gedda. Artysta śpiewał 
partię Cavaradossiego w tej operze.

Jest to już trzecia wizyta szwedz­
kiego śpiewaka w Polsce. Nicolai 
Gedda odwiedzi też Łódź, gdzie w 
Teatrze Wielkim odtworzy rolę Łebs­
kiego w “Eugeniuszu Onieginie” Czaj­
kowskiego.

7070
O&ce

Call Days 467-6825 
Evenings & Week Ends 761-2279

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATOR 

Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

GARFIELD RIDGE
3 sypialnio wy murowany dom, “Lathe 
& Plaster”. Pompa przeciw zalewowa 
i Kanały przeciw zalewowe (overhead 
sewer). 220 elektryka. Tynkowane 
ściany, nowy dach, garaż na 2 samo­
chody. 2 lodówki, piec do gotowania, 
stół bilardowy, 2 bary, 2 ochładzacze. 
Śliczne podwórko, patio. Czysta spo- 
kojona dzielnica. Wspaniała transpor- 
tacja. $65,900.

6555 W. 60th Street
Dzwonić w języku angielskim do 

Michael Żaczek
351-6246 lub 586-5880

POTRZEBNY kierowca “truck-trailer” 
Tel.: 254-8606

MIGHTY MAIDS
Needs experienced woman to do 
housecleaning. Must speak English. 
Good hourly pay for full or part time.

Can 472-7711

SKLEP
i 2 APARTAMENTY
Blisko centrum zakupów. 

$49,000 lub najlepsza oferta.

297-4411

OPERATOR
na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście:

J + J CARBIDE
3339 W. Columbus Tel.: 737-4878POLONIA EMPLOYMENT pod nowym 

adresem 3934 W. SCHOOL ST. Chicago 
(obok kina Milford)

Potrzebujemy kobiety do prac domo­
wych z zamieszkaniem lub bez. Wyna­
grodzenie od $200 do $300 tygodniowo. 
Dzwonić do Ireny

792-1343

Koń Krótkowidz
Jeden z dżokejów szwedzkich wpadł 

w stan bliski paniki, gdy jego koń, 
w którego włożył wiele pieniędzy i 
wysiłku trenerskiego po kilku bły­
skotliwych sukcesach naraz zaczął 
zawodzić na torze. Niespodziewanie 
tracił szybkość, nawet na prostej za­
czynał biec zygzakiem, a już na krzy­
wiznach toru sprawiał wrażenie, że 
nie wie, gdzie biec. Badania przepro­
wadzone przez kilku weterynarzy koń­
czyły się nieodmiennie opinią, że zwie­
rzę jest całkowicie zdrowe. Znalazł 
się jednak specjalista, który zajrzał 
koniowi nie tylko pod ogon, ale również 
w oczy. Okazało się, że koń stał się 
krótkowidzem i stąd jego niezrozu­
miałe zachowanie podczas szybkich 
gonitw. Nie bardzo wiedziano, jakby 
tu założyć koniowi okulary, znalazł 
się jednak inny specjalista — optyk 
z Goeteborga, który założył koniowi 
szkła kontaktowe i obecnie wyścigo­
wiec — ku zadowoleniu dżokeja — 
ponownie błyszczy formą na torach, 
a każdy jego udział w gonitwie przy­
ciąga tłumy wielbicieli wyścigów.

MWIIIBF" I
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO- 

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA • 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA 
2-3 Ppł. WTAO 
4-5 Ppł. WTAO

Chat Guliński, Dyr. Programów

LICENSED 
HAIR STYLIST

Part time. Must do manicure, pedi­
cure. Some English necessary. No 
following. Ask for Marla.

944-6123

HOUSEKEEPER/ 
COMPANION 

Live in for elderly lady. Own room, 
bath & TV. Lake Shore Drive area. 
English speaking.

CaD 327-8650
LIVE IN 

FOR ELDERLY LADY 
Cooking & light housekeeping. Salary 
plus room & board. Northside Chica­
go.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAO 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

POTRZEBNY MŁODY 
MASZYNISTA-TOKARZ 

Przyjemne warunki pracy. Ochładza­
na fabryka.

Zgłaszać się osobiście. 
MIHALLOVIC MACHINE 

& TOOL CO.
6119 W. 35th Street 

Cicero, IL

MAINTENANCE CLEANER
Northwest Suburban Management Co. 
Has opening for experienced apart­
ment Cleaners. Salary to include 
apartment plus salary. Must speak 
English.

437-3300

POTRZEBNE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA ’

Dobra praca, $4.00-$4.50 na początek. 
Znajomość języka angielskiego po­
mocne. Proszę dzwonić po 7-ej wie­
czorem.

577-8191

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jedli więc znajdziede jakiś błąd w Waszym ogio- 
sseniu —należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko. 
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy dnikarakiej.

1 Musimy jednak z przykrością uprzedzić? że jedli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. ..

, Ustalamy zatem następującą zasadę: Naaze Wy- 
dawmctwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta- 
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 

.wybranym przez iklienta - i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadnei 
mne wymagania klienta y związku z takim ogło-, 
szeniem, NIE MOGĄ BYC UWZGLĘDNIONE! I 

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-' 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź’ 
też zamówić mne ogłoszenie na ponownie ustalonych I 
warunkach. ;

proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 28ft-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881,__________________________

PERSONNEL CLERK
We are a Chicago based Janitorial Co., 
looking for someone to place ads, 
screen applicants and process paper 
work. Must be fluent in English and 
Polish. Typing required. Experience 
preferred but not required.

Call 583-2432

When coats come off, she’ll love 
going out in this pretty jacket. 

Synthetic mohair in a con­
trasting color accents the charm­
ing yoke effect. Knit cardigan of 
worsted for all-year wear. Note 
fancy cable detail. Pattern 7070: 
Girls' Sizes 6, 8, 10 included. 
$2.75 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Sends tą:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Support the 

March of Dimes 
■■■■BIRTH DEFECTS FOUNDATION■■■■

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

ADVERTISING 
SALES 

REPRESENTATIVE 
Polish and English required. Excel­
lent commission and benefits.

286-3830
BE A SWEETHEART 

GIVE THE GIFT THAT COUNTS 
Sell near your home or at work. You 
set the hours, we do the training. 
Unlimited earnings. AVON — the 
more you sell the more you eran.

CALL SHELLY 
________764-9486________

Potrzebny 
KASJER LUB KASJERKA 

do samo-obsługowego składu likierów. 
Musi mówić po angielsku.

Zgłaszać się osobiście :
VALUMOST LIQUORS 

3263 N. MILWAUKEE AVE.
EXPERIENCED HORIZONTAL

BORING 
MACHINE OPERATOR 

Must have at least 3 years experience.
Part time.

Can 841-6470
KURSY ZAWODOWE 

W JĘZYKU POLSKIM 
Tokarz - Frezer 

Informacje Telefoniczne Całą Dobę
Osobiście 7-9 Wieczorem

342-6484

1 '
Pomoc Domowa

SENIOR LADY
To live in and help with child 
care.

655-8888
LIVE-IN

HOUSEKEEPER/ 
MAID

Suburban family located on the North 
Shore has an exceptional position 
available for an experienced indivi­
dual to act as a live-in housekeeper/ 
maid. Duties will include cleaning, 
laundry, some cooking, and other 
household activities.
We offer attractive private live-in 
quarters with private bath and other 
emenities, plus salary and room and 
board. Excellent references and pro­
per work authorization papers are re­
quired. Ability to speak English also 
needed.
If interested in this excellent oppor­
tunity, please call Julie at 940-2587. 
Or send a letter describing experience 
to:

Julie Nudelman
200 Wilmot Road 

Deerfield, IL. 60015

LIVE IN 
COMPANION

Care for lady in wheel chair. Room & 
board. Salary negotiable. Some Eng­
lish needed. Call after 5 p.m.

755-4842

237-0034________
Night Supervisor 

with good experience in cleaning food 
stores. Must speak Polish and English. 
Must have car. Apply in person. 
Mon. thru Fri. only between 1-3 p.m.

3204 N. Central Ave. — Suite 309
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Miasto Domaga Się Zwrotu Wypłat
Od Doradców Byłej Mayor Chicago

“Chicago Tribune” informuje, ze 
miejski Dpt. Prawny wysiał do dwu­
nastu najwyższych rangą doradców 
byłej mayor Chicago, J. Byrne, listy 
z żądaniem zwrotu pieniędzy pobra­
nych w charakterze wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe i wakacje, 
w czasie jej ostatnich dni w urzę 
dzie.

Były superintendent policji chica- 
goskiej, Richard Brzeczek, obecnie 
republikański kandydat na stanowi­
sko prokuratora stanowego na powiat 
Cook, potwierdził tę wiadomość. Za­
żądano od niego, by zwrócił $8,155 
z $23,521, które dostał pod koniec swej 
kadencji na stanowisku superinten- 
denta. Brzeczek oświadczył, że odda 
tę sumę, jeśli okaże się, że faktycz­
nie nie był upoważniony do jej po­
brania.

Takie same listy otrzymali: An­
thony Fratto — były kontroler miej­
ski; Stanley Garber — były miejski 
doradca korporacyjny; Michael Gra- 
ney i Rory O’Connor — szefowie 
bezpieczeństwa za administracji 
Byrne; Terry Hocin, były komisarz 
Dept. Zdrowia; John Donovan — by­
ły komisarz Dept. Ulic i Kanaliza­
cji.

Fratto i Garber odmówili ujawnie­
nia sum do zwrotu, informując je­
dynie, że sprawa ta jest przedmio­
tem dociekań powiatowego sądu przy­

sięgłych. Przedstawiciele biura pro­
kuratora stanowego na powiat Cook, 
poinformowali, że od Fratto zażą­
dano zwrotu $11,947, a od Garbera 
-$13,846.

O’Connor powiedział, że list z żą­
daniem zwrotu około $12,000 przeka­
zał swemu adwokatowi. Uważa, że 
do sumy tej był upoważniony. Gra- 
ney, od którego miasto domaga się 
około $10,000, uczynił to samo. Ho- 
cinowi nakazano zwrot jedynie $250. 
Ten były komisarz Dept. Zdrowia 
twierdzi jednak, że miasto ciągle 
zalega mu ze spłatą za 15 dni nie­
wykorzystanych wakacji.

Biuro prokuratora stanowego pod­
jęło dochodzenia w sprawie wypłat 
dla 18 doradców mayor Byrne pod 
koniec jej kadencji. Sąd przysięg­
łych wydał miastu nakaz przekazania 
mu listy płac. Na jej podstawie usta­
lono, że w kilkunastu przypadkach 
wypłaty były nieuzasadnione. W po­
niedziałek, dyrektor personelu miej­
skiego, Charles Pounian dodał, że 
pieniądze te, wbrew zarządzeniom 
miejskim, wypłacono bez jego zgo­
dy. Pounian twierdzi, że nigdy nie 
podpisałby zezwolenia na wypłaty, 
ponieważ pracownicy miejscy nie 
mają prawa do akumulowania waka­
cji dłużej niż dwa lata. W wyżej 
wymienionych przypadkach wypła­
cono należność na dłuższy okres 
czasu.

Pomoc Finansowa Na Budowę 
Mieszkań Dla Ubogiej Ludności

Wydział CHA, zajmujący się mię­
dzy innymi pomocą w finansowaniu 
prywatnych budowli na mieszkania 
dla ludzi o niskich dochodach, za­
twierdził plan rozwoju 10 komplek­
sów, które łącznie będą zawierały 
480 jednostek mieszkalnych, w tym 
234 nowych i 246 po renowacji.

Przewodniczący Chicago Metropo­
litan Housing Development Corp, i 
członek rady CHA, Earl Neal oś­
wiadczył, że zaraz po przedstawieniu 
planów prywatnych budowniczych 
sprzeda, wolne od podatku, obliga­
cje na sumę $3.9 min. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na pomoc w 
finansowaniu nowych budowli i re­
montach starych. Apartamenty dla 
ubogiej ludności będą znajdowały się 
w północnej, południowej i północno- 
zachodniej części miasta, najbardziej

Sprzedawali 
Skradzione 
Zwierzęta

Prowadzone od 4 miesięcy śledz­
two przeciw pracownikom wydziału 
miejskiego do kontroli bezpańskich 
zwierząt, zakończyło się aresztowa­
niem 14 osób. Okazało się, że ludzie 
ci dopuszczali się porywania raso­
wych psów, by sprzedać je ze znacz­
nym zyskiem nowym właścicielom.

Istnieją obawy, że część zwierząt 
trafiała do laboratoriów doświadczal­
nych.

Śledztwo wszczęto na wniosek są­
siadów domu mieszczącego się przy 
5618 W. Patterson, gdzie przetrzy­
mywano zwierzęta. Zgiełk dochodzą­
cy z tego domu przeszkadzał w nor­
malnych domowych zajęciach. Ha­
łasy i odór szczególnie dawały się 
we znaki latem.

zbliżonej do śródmieścia.
Czynsze we wszystkich apartamen­

tach pokryją subsydia z federalnego 
Dept. Budownictwa i Rozwoju Miast. 
Koszty obligacji zostaną wyrównane 
z dochodów, jakie przyniosą budowy. 
Neal twierdzi, że ani miasto ani CHA 
nie poniosą w związku z tym pro­
jektem żadnych wydatków.

Agencja otrzymała propozycje od 
firm budowlanych Michaela Coana, 
Davida Friedlera, Roberta Kinga, 
Bickerdike Decelopment Corp., Neigh­
borhood Institute, City Lands Corp., 
Voice of People i Uptown Inc.

Housing Corporation została stwo­
rzona przez CHA w 1982 roku, rząd 
federalny przyznał jej prawo dofinan­
sowania firm budowlanych zaintere­
sowanych budową mieszkań dla naj­
uboższej ludności.

Podczas poniedziałkowego posie­
dzenia agencja przyjęła Brendę 
Gaines, komisarza budownictwa dla 
ludzi o niskich dochodach w okręgu 
chicagoskim do rady dyrektorów oraz 
wyznaczyła tymczasowego dyrektora 
wykonawczego CHA, Erwina Fran­
ce’s na swego sekretarza-skarbnika. 
Gaines zajęła miejsce po Patricku 
Nash, który złożył rezygnacje w ub. 
roku. France obejmie stanowisko po 
byłym przewodniczącym CHA, Andrew 
Mooney.

Więzienie Za Pogróżki 
Pod Adresem 

Pracowników IRS
39-letni Charles Streich został skaza­
ny na rok więzienia za straszenie 
dwóch pracowników urzędu podatko­
wego IRS, bronią palną. Streich gro­
ził im zabiciem w chwili, gdy usiłowa­
li odebrać mu samochód za zalegle 
podatki.

W trakcie dochodzenia wyszło na 
jaw, że większości psów nigdy nie 
oddawano do ośrodka miejskiego, 
gdzie zwierzęta są przetrzymywane 
aż do zgłoszenia się ich właściciela. 
Niektóre z nich sprzedawano po $800.

W tym nielegalnym procederze bra­
ła udział Mt wszystkich pracowników 
przydzielonych do zbierania z ulic 
bezpańskich lub zabłąkanych zwie­
rząt. 

Poszukiwany
Sąd wydał nakaz aresztowania 49- 

letniego Eugene’a Stacey, mechanika 
zatrudnionego w ub. roku przy napra­
wie wind w budynkach CHA. Stacey 
jest jednym z ośmiu mężczyzn oskar­
żonych o fałszowanie kart pracy. Na­
kaz aresztowania wydano w chwili, 
gdy nie stawił się na przesłuchania. 
Stacey mieszka w Naperville.

W

LAKEHURST, N.J. — Tak zwana “struktura Piaseckiego”, 
największy obiekt latający na świecie, przed hangarem 
w bazie wojskowej Lakehurst. Urządzenie służy do prze­
noszenia ciężkich obiektów i prawdopodobnie będzie za­
stosowane przy pracach budowlanych. (UPI)

ATLANTA.— Prezydent Reagan wśród zwolenników jego ad­
ministracji. Zdjęcie wykonano podczas pobytu Prezydenta 
w Atlancie, 26 stycznia b.r (UPI)

*

Odrzucenie Planu Porozumienia
z CTA Grozi Zwolnieniami

Jeśli obydwa lokale nie osiągną w tej 
sprawie porozumienia, CTA nie otrzy­
ma choćby najmniejszej części z $75 
min rocznych subsydiów stanowych 
na transport publiczny.

CTA twierdzi, że konieczność zró­
wnoważenia budżetu na bieżący rok, 
nie pozwala jej na spłacenie pożycz­
ki. Agencja ostrzega, że brak zgody 
na odłożenie na późniejszy termin 
wpłat na konto emerytalne, doprowa­
dzi do trudności finansowych, a co 
za tym idzie zwolnień z pracy i ogra­
niczenia usług.

Weatherspoon godzi się na warun­
ki agencji, podkreślając, że konto 
emerytalne w zasadzie nie zostańie 
naruszone. Dodatkowo, każdy czło­
nek związku otrzyma zwrot około 
$1,000 z pieniędzy wpłaconych pod ko­
niec ub. roku. W przeciwnym razie 
wszyscy stracą, zarówno kierowcy 
jak też pasażerowie korzystający z 
komunikacji miejskiej.

Innego zdania jest Elwood Flowers, 
szef lokalu 308, reprezentującego pra­
cowników zatrudnionych na kolejach 
podmiejskich. Flowers uważa, że 
kompromisowy plan przynosi zbyt 
wiele korzyści agencji CTA kosztem 
członków związku. Opowiada się za 
opracowaniem nowego planu.

Prezes związku reprezentującego 
kierowców autobusowych, zatrudnio­
nych przez CTA, John Weatherspoon 
przewiduje, że propozycja chwilowe­
go wstrzymania wpłat na konto pla­
nu emerytalnego zyską aprobatę 
członków, tym bardziej, że manewr 
taki powstrzyma groźbę zwolnienia z 
pracy około 1,000 osób.

Weatherspoon, prezes lokalu 241, 
uważa, że propozycja ta przejdzie 
większością głosów w stosunku 3 do 
1. Jeśli rzeczywiście zostanie zatwier­
dzona, wpłaty na konto emerytalne 
zostaną wstrzymane aż do grudnia 
br., a CTA otrzyma zezwolenie na 
zwłokę w spłatach $26 milionowej 
pożyczki zaciągniętej z tego konta. 
Jednocześnie dojdzie do polepszenia 
świadczeń emerytalnych i odsunięcia 
zagrożenia zwolnień z pracy aż do 
przyszłego roku.

Z opinią Weatherspoona nie zga­
dzają się reprezentanci tego samego 
związku, Amalgamated Transit 
Union z innego lokalu, skupiającego 
pracowników RTA.

Ta ostatnia agencja, w dniu 2 li­
stopada ub. roku zatwierdziła zarzą­
dzenie, zobowiązujące związek i CTA 
do puszczenia w zapomnienie lub 
odłożenia terminu spłaty pożyczki.

Illinois Domaga Się Ekstradycji 
Wpływowego Biznesmana z Utah
Posiadający duże wpływy w Utah, 

biznesman Michael T. McKay cieszy 
się wśród znajomych i przyjaciół 
opinią człowieka zasługującego na 
najwyższe uznanie. McKay członek ko­
ścioła mormonów finansuje podróże 
dla upośledzonych dzieci, zatrudnia 
młodzież we własnej, lokalnej rafine­
rii i głosi zasady swego kościoła pod­
czas pracy misyjnej na przedmie­
ściach Salt Lake City.

Przedstawiciele władz sądowych w 
Illinois mają na jego temat zdecydo­
wanie inną opinię. Twierdzą, że jego 
kompania w Elk Grove, nie spełniała 
podstawowych warunków bezpie­
czeństwa. W ub. tygodniu zwrócono 
się do gubernatora stanu Utah, Scotta 
Mathesona o ekstradycję McKay’a 
do Illinois, gdzie grozi mu oskarże­
nie o spowodowanie zgonu jednego z 
pracowników.

Matheson może odmówić. Jeśli fak-j 
tycznie to uczyni, szanse na ukaranie 
McKay’a będą znikome. Jego sprawa 
jest o tyle niezwykła, że po raz pierw­
szy w historii, bezpośrednio oskarżo­
no o śmierć robotnika właściciela 
kompanii. Pierwsze przesłuchania, 
sąd przysięgłych w powiatu Cook, 
przeprowadził 18 października ub. ro- 
łku. Poinformowano wówczas, że 
czterech innych menadżerów z firmy 
Film Recovery Systems Inc., znajdu­
jącej się przy 1875 Greenleaf Ave. 
w Elk Grove, również będzie odpo­
wiadało za śmierć tego samego czło­
wieka.

Sprawa dotyczy polskiego imigran­
ta, 61-letniego Stefana Gołębia, który 
zmarl w wyniku zatrucia cyjankiem, 
używanym przy procesie odzyskiwa­
nia srebra z zużytych taśm filmo­
wych.

Prokurator stanowy na powiat Cook 
Richard Daley oświadczył, że pra­
cownicy nie byli zaopatrzeni w odpo­
wiedni sprzęt i odzież ochronną. Wła­
dze sądowe obciążają McKay’a odpo­
wiedzialnością za niebezpieczne wa­
runki pracy oraz nielegalne rozloko­
wanie 16 milionów funtów odpadów 
taśm powalanych cyjankiem. W maju 
znaleziono je w Dixon oraz w kilku 
miejscowościach powiatu Cook.

W oświadczeniu złożonym pod przy­
sięgą, McKay podkreślał, że jego fir­
ma B. R. McKay & Sons, mieszcząca 
się na przedmieściu Salt Lake City, 
nie miała żadnego związku z firmą 
z Elk Grove. W rezultacie tych ze­
znań jego i jego firmę zwolniono z 
odpowiedzialności za oczyszczenie te­

renów z odpadków filmów. Zastępca 
prokuratora generalnego Illinois, 
Michael Ficaro twierdzi, że McKay 
kłamał.

Zastępcy prokuratora stanowego 
na powiat Cook, Jay Magnuson i Gary 
Leviton utrzymują, że McKay przejął 
pełną kontrolę nad kompanią w Elk 
Grove w styczniu, 1983 roku. W tym 
okresie kompania podniosła swą wy­
dajność do poprzednio nie notowanego 
poziomu, zwiększając jednocześnie 
emisję groźnych dla zdrowia ludzkie­
go, oparów cyjanku.

Stwierdzono, że sekretarka kompa­
nii doznała w swym biurze ataku 
serca, a 21 innych pracowników kilka­
krotnie ulegało zatruciu. Kiedy jeden 
ze sprzedawców kompanii rzucił pro­
pozycję sprowadzenia sprzętu bez­
pieczeństwa, kupiono jedynie środki 
medyczne na bóle brzucha — przyczy­
ny najczęstszych skarg pracowników.

Ostatnio 11 osób zatrudnionych w 
Film Recovery Systems, złożyło 
skargę przeciw kompanii do okręgo­
wego sądu federalnego w Chicago. 
Ludzie ci domagają się wysokiego 
odszkodowania za utratę zdrowia.

Naprawa 
Autostrady Eisenhower 

Wstrzymana
Na wniosek grupy czarnych wła­

ścicieli firm konstrukcyjnych, sędzia 
sądu federalnego wstrzymał tymcza­
sowo $40-milionowy kontrakt, przy­
znany przez stan na reperację auto­
strady Eisenhower. Grupa zarzuca 
rządowi stanowemu przekroczenie 
prawa nakazującego, by firmy będą­
ce własnością grup etnicznych otrzy­
mywały przynajmniej 10% prac zwią­
zanych z budową oraz naprawą dróg 
i mostów. Sąd rozpatrzy skargę w 
najbliższych dniach.

Mieszkańcy 
Logan Square 
Przeciw CHA

Członkowie dzielnicowego stowa­
rzyszenia mieszkańców Logan Square 
domagają się od mayora Washingto­
na, by wstrzymał CHA przed kolej­
nymi zakupami jednostek mieszkal­
nych dla ubogiej ludności w tej dziel­
nicy, dopóki nie przeprowadzi reno­
wacji już zakupionych i nie wprowa­
dzi tam lokatorów.

Mayor przyrzekł, że uda się do ich 
dzielnicy osobiście. Zaznaczył jed­
nak, że jego wpływy na decyzje CHA 
są niewielkie.

Problem Napromieniowanej 
Fabryki Zostanie Zlikwidowany

Wkrótce zostną usunięte napisy 
ostrzegawcze, rozmieszczone wokół 
byłej fabryki Luminous Processes Inc. 
w Ottawie. 13 stycznia gub. Thompson 
podpisał ustawę przeznaczającą $2 
min na prace związane z oczyszcze­
niem terenu i zakładu, w którym 
setki mieszkanek Ottawy pracowało 
przy malowaniu tarcz zegarowych 
farbą o dużej zawartości szkodliwego 
dla ludzkiego zdrowia radu.

Sporo byłych pracownic, wysta­
wionych na bezpośrednie działnie ra­
dioaktywnego pierwiastka cierpi na 
raka. Twierdzą, że około 40 ich kole­
żanek zmarło na chorobę rakową.

Walka, która ostatecznie doprowa­
dziła do zgody władz stanowych na 
oczyszczenie budynków fabrycznych, 
spowodowała głęboki podział wśród 
mieszkańców Ottawy. Jedni nie zbliża­
ją się do fabryki, inni są przekonani, 
że nie grozi im żadne niebezpieczeń­
stwo a cała sprawa, z powodu “hi­
sterycznych” skarg kobiet nabrała 
niespodziewanie dużych rozmiarów. 
Po stronie tych ostatnich stanął ma­
yor Ottawy, James Thomas, który 
uważa, że jedynym problemem fabry­
ki jest jej fatalny wygląd.

Sprawa ciągnie się od 1920 roku, 
kiedy w miasteczku założono Radium 
Dial Co., gdzie znalazło zatrudnienie 
sporo kobiet. 17 lat później kompania 
została zmuszona do zamknięcia, 
kiedy stwierdzona, że śmierć 12 pra­
cownic nastąpiła w wyniku lekcewa­
żenia przepisów bezpieczeństwa w 
fabryce. W tym czasie nie wiedziano 
jeszcze, że wdychanie lub połknięcie 
radu prowadzi do raka kości i zatok

nikt nie orientował się, że może spo­
wodować raka piersi. Śmierć kobiet 
wywołała skandal, Radium Dial Co. 
zmieniła nazwę na Luminous Proces­
ses i przeniosła się do innego budynku 
przy ulicach Clinton i Jefferson.

W 1978 roku federalna agencja pn. 
Nuklearna Komisja Regulacyjna wy­
dala nakaz zamknięcia kompanii, 
oskarżając ją o nadmierne wystawie­
nie pracowników na szkodliwe dzia­
łanie radu i brak odzieży ochronnej.

Mimo udowodnionych przypadków 
zachorowań, wielu podchodzi do spra­
wy sceptycznie. Mayor Thomas, uwa­
ża, że sumę przeznaczoną na oczy­
szczenie pomieszczeń byłej fabryki 
można by użyć z większym pożytkiem. 
Twierdzi, że jedyną konkretną korzy­
ścią z tego zarządzenia będzie “oczy­
szczenia” Ottawy z opinii “miaste­
czka śmierci”. Thomas ma nadzieję, 
że dzięki temu sprowadzi się tam 
więcej zakładów pracy stwarzając 
nowe miejsce zatrudnienia. W Ottawie 
bezrobocie wynosi 15.9%.

Fabrykę zamknięto 6 lat temu. Od 
tego czasu stan i miasto bez powodze­
nia usiłowały zmusić kompanię zwią­
zaną z Luminous Processing, do po­
krycia kosztów oczyszczania budynku.

Ostatecznie reprezentant stanowy 
Peg McDonnell Breslin (D.-Ottawa) 
oraz senator stonowy Partick Welch 
(D.-Peru) wnieśli sprawę do legisla- 
tury, która zatwierdziła fundusze na 
oczyszczenie opuszczonej fabryki. Po 
kampanii prowadzonej przez miesz­
kańców Ottawy oraz rozgłosie jakie­
go problem nabrał w skali krajowej, 
gub. Thompson podpisał ustawę.

Planetarium Adler Otrzyma 
Supernowoczesne Teleskopy

Dzięki uniwersytetowi Chicago i czte­
rem innnym uczelniom, osoby zwie­
dzające planetarium Adler będą mia­
ły okazję oglądać przestworza przez 
jedne z największych i najbardziej 
nowoczesnych pod względem techno­
logicznym, teleskopy.

Położone nad jeziorem planetarium 
zostanie ekeltronicznie podłączone do 
sieci przekazującej obrazy ze zdalnie 
kierowanych teleskopów, które zosta­
ną zainstalowane na wierzchołku 
Sacramento w New Mexico. Obrazy 
będą tak wyraźne, że pozwolą astro­
nomom na prowadzenie obserwacji z ich 
własnych pracowni takich fenome­
nów, jak chociażby eksplozje gwiazd.

Goście planetarium będą oglądać 
te same zjawiska na ekranie podłą­
czonym do sytemu video.
Wicedyrektor planetarium, James 
Sweitzer informuje, że jednocześnie 
powstanie tam makieta z wyjaśnie­
niami na temat pracy astronomów.

Skomplikowana, supernowoczesna 
technologia sprawi, że teleskopy będą 
w stanie skoncentrować się na rzad­
kich zjawiskach, których obserwacja

była dotychczas niemożliwa. Kon­
wencjonalne teleskopy potrzebują kil­
ku godzin na koncentracje nad no­
wym zjawiskiem. Technologia zasto­
sowana przy budowie teleskopów, 
zdolnych do szybkich odpowiedzi na 
polecenie, czyni je również tańszymi. 
Przypuszcza się, że pierwsze telesko­
py nowego typu wejdą na rynek w 
połowie 1987 roku.

Oznacza to, że w planetarium Adler 
zostaną zainstalowane jeszcze przed 
wystawą światową, zaplanowaną na 
1992 rok. Sądzi się, że teleskopy będą 
jedną z największych atrakcji wysta­
wowych.

Kontrolę nad nowymi teleskopami 
powierzono astronomowi z uniwersy­
tetu Chicago, Donowi York, który 
twierdzi, że instrument ten pozwo.i 
na zwiększenie produktywności astro­
nomów i wyeliminuje konieczność wy­
jazdów do innych części Stanów i 
świata, celem przeprowadzenia 
obserwacji. Ten ostatni punkt wydaje 
się szczególnie atrakcyjny, ponieważ 
złe warunki atmosferyczne często 
uniemożliwiały obserwacje.

Nowe Propozycje Odnośnie 
Zakazu Budowy Śmietnisk

Komitet Rady Miejskiej domaga 
się wprowadzenia zakazu tworzenia 
nowych śmietnisk na okres jednego 
roku oraz przyznania radzie prawa 
kontroli zezwoleń na używanie grun­
tów pod odpady produkcyjne po tym 
okresie czasu. Cała sprawa jest wy­
nikiem protestów do jakich doszło z 
chwilą ogłoszenia planu budowy 
śmietniska w południowej części mia­
sta.

Przywódca w Radzie Miejskiej, aid. 
Edward Vrdolyak (10 warda) jest 
autorem tego planu. Przewiduje on, 
że jego propozycje zostaną przyjęte 
przez wszystkich członków rady pod­
czas głosowania wyznaczonego na 8 
lutego.

Kontrowersje trwają już od kilku 
miesięcy, kiedy to firma Waste Man­
agement of Illinois zapowiedziała 
stworzenie nowego śmietniska w war- 
dzie Vrdolyaka. W sprawie tej mayor 
Washington przyjął identyczne stano­
wisko. 31 sierpnia ub. roku H. Wash­
ington wydał zarządzenie zabrania­
jące tworzenia nowych śmietnisk sta­
nowiących zagrożenie dla otoczenia. 
W tym dniu Vrdolyak przedstawił 
Radzie Miejskiej propozyje o takiej 
samej treści. Propozycje te, zbyt sze­
roko definiujące określenie “zagro­
żenia,” zostały podważone przez 
świat biznesu, który zaatakował je, 
jako nie posiadające prawnego uza­
sadnienia.

14 grudnia ub. roku, mayor Wash­
ington wystąpił z planem nałożenia 
6-miesięcznego moratorium na śmiet- 
niksa wszelkiego rodzaju. Natomiast 
aid. Vrdolyak, na początku tego ty­
godnia, przedstawił plan nie wyda­
wania zezwoleń na budowę śmietnisk 

aż do lutego, 1985 roku. Aiderman 
zaproponował by przed ponownym 
wydawaniem zezwoleń przez komisa­
rza do spraw konsumenta, były one 
poddawane pod rozwagę Rady Miej­
skiej. Przeciw temu zaprotestował 
komisarz Jesse D. Madison, twier­
dząc, że tego rodzaju decyzje należą 
do obowiązków administracyjnych a 
nie ustawodawczych.

Mayor Washington nie zabrał jesz­
cze w tej sprawie głosu.

Oskarżeni 
o Zamordowanie 

71-Letniej Kobiety
23-letni Geoffrey Freeman, za­

mieszkały przy 8730 S. King w 
Chicago został oskarżony o zamordo­
wanie 71-letniej .Madeline Mullennix, 
która zaginęła 22 stycznia 1981 ro­
ku. Mullennix wracała do swego mie­
szkania w Blue Island z domu ku­
pionego dla niej przez jej synów 
w Frankforcie.

Rodzina wszczęła poszukiwania. Po 
czterech dniach natrafiono na jej 
samochód, zaparkowany przed ski­
pem spożywczym przy ulicy 124-ej 
i Halested. Syn ofiary, Vem Mul­
lennix podążył za samochodem, pro­
wadzonym przez młodego człowieka. 
Zawiadomił policję. Ustalono, że sa­
mochód był używany przez G. Free- 
mana i Andrew Burke. Obydwu męż­
czyzn aresztowano. Podczas przesłu­
chań podejrzani wskazali miejsce, w 
którym ukryli zwłoki swej ofiary. 
Obecnie rozpoczął się proces Free- 
mana.

Andrew Burke oczekuje na osobny 
proces.


